Niedziela, 14. Lutego 1904. 
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— W miejsen: 


wujewskiego, kanceliste policyi lwow- 
skiej Antoniego Jankowskiego i kance- 
listów Namiestnictwa, Szymona Juźwę i 
Władysława Babuchowskiego, sekreta- 
rzami powiatowymi; kaneelistę Namiestni- 
etwa Gwidona Domiczka, olicyałem Na- 
miestnictwa, oraz kancelistów sądowych Sta- 
nisława Uramka, Jana Bonna i Anto- 
niego Olecha, tudzież wachmistrzów żan- 
darmeryi Franciszka Zajićka, Leona Le- 
wickiego i Jana Barabasza, ogniomi- 
strza 28 pułku dywizyjnego artyleryi Ja- 
kóba Schustera i Franciszka Najsar- 
ka, podoficera rachunkowego I. klasy 45 
pułku piechoty, kancelistami Namiestnictwa, 
przeznaczając ich do slużby przy e. k. Sta- 
rostwach: a mianowicie Mściwujewskiego do 
Kosowa, Jankowskiego do Husiatyna, Uramka 
do Nowego Sącza, Bonna do Bohorodczan, 
Olecha do Bóbrki, Zajićka do Wadowic, Le- 
wickiego do Podgórza, Barabasza do Tłuma- 
cza, Schustera do Gorlic, Najsurka do Sa- 
noka. 


Pan Namiestnik przeniósł ofieyała Na- 
miestnictwa Antoniego Palisę, z Boho- 
rodczan do Lwowa, sekretarza powiatowego 
Piotra Hoffmana z Kosowa do Lwowa, 
kanceliiów Namiestnietwa Franciszka Q ui- 


Prenumerata z przesylką pocztową wynosi rocznie 82 K., półrocznie 16 K., kwartalnie § K., 
rocznie 
— Prenumerata zagraniczna: 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., 
W Niemezeeh 3 K, 20 h. miesiecznie. We 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają calo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. styeznia do końca czerwea 
lub od į. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., 
„„Przewodnikć prenunerowany osobno kosztuje 8 K. 


drudzy 60 h. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14. hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogloszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 95 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 
38 Rue de Varenne. 


dla z Sanoka do Brzozowa i Antoniego |ry przez każdy mózg ludzki i każdą ludzka 


Czuhajowskiego z Kołomyi do Pilzna. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 13 lutego. 
(Tygodniowy przegląd polityczny). 


Jest coś fatalnego, coś tragicznego pra- 
wie w losie cara Mikołaja Il. Monarcha, 
który od dnia swego wstąpienia na tron całą 
swą zdolność inieyatywy, cały zapał duszy 
Z gruntu dobrej i szlachetnej, całą usilność 
władcy, skrępowanego może silniej stosun- 
kami, wytworzonymi przez wieki jedyno- 
władztwa, niż gdzieindziej władcy konstytu- 
cyjni, włożył w jeden cel, który jest istotnie 
wielki, eel uniemożliwienia okropności woj- 
ny, musiał sam obwieścić swoim poddanym 
konieczność walki, rozlewu krwi, konieczność 
tysięcy ofiar, tysięcy nieszczęść, idących w 
slad wojny. W tem starciu się porywów 
idealnych, które przecież w tym wypadku 
miały oparcie w olbrzymiej despotycznie 
urządzonej potędze materyalnej, z despoty- 
zmem losu, polityki, życia, w kapitulacyi 
szybkiej i nieuchronnej pierwszego despo- 
tyzmu przed drugim, tkwi właśnie żywioł 
tragodyi, a także nowa nauka, po tylu in- 
nych, o wyższości dowolnych kombinacyj 


riniego z Pilzna do Kołomyi, Jana Rein-|życia nad kombinacyami obmyślanemi z gó- 


bo w istocie wszystkich zaciekawiać musiała 
bardzo dziwna postać człowieka, co 


„W ie ziemi 
Goszeząc — polował z królmi murzyńskiemi 
I tam tygrysa w ręcznym boju zabił. 


Zaciekawiała ona i nęcila w równym 
stopniu i dr. Lucyana Rydla, wysoko cenio- 
nego poete i dramaturga. Po  puszczeaju 
w "obieg paru tomów dzieł scenicznych i 
poezyi, " chwytających młode serduszka tak 
bardzo za serce, przepisywanych chętnie 
w „punietnikach“ panieńskich, zapragnął 
on spróbować sil swoich na odmiennem polu 
działalności literackiej, które wymaga mniej 
poetyckiego rozmachu i polotu, ala za to 
dużo szperaniny po archiwach i ślęczenia 
nad dorobkiem naszych poprzedników. 


Język i styl i tym razem nie zawio- 
dły. Jak zwykle u Lucyana Rydla i najno- 
wsza jego praca pisana jest czystym języ- 
kiem polskim, bez ukuwania na prędee pseu- 
do-oryginalnych nowych sposobów wyrażania 
prostych myśli zawiłymi, na głęboką uczo- 
ność pozującymi zwrotami; styl barwny, ja- 
sny i zrozumiały przez wybrańców losu i 
maluczkich. Autor dal nam opowieść nad- 
zwyczaj zajmującą i piękną. Oalą fabułę ulo- 
żył w istocie umiejętnie i przejrzyście; po- 
stać rozgłośnej sławy awanturnika nabiera 
u niego konturów wyraźnych, ale natomiast 
umiejętność wyczerpywania i zużytkowania 
Źródeł mocno szwankuje. 


Zacznijmy od geografii, która nieza- 
wsze poetom, nawet tak bardzo utalentowa- 
nym dopisuje, a jednak w szkieach „lhisto- 
ryczno-obyczajowych* niepoślednią odgrywa 
rolę. Błędy w tym kierunku przez p. Rydla 
popełnione, o pomstę do nieba nie wołają, 
lecz w obee istnienia w naszej literaturze 
tak dostępnego wszystkim badaczom prze- 
szłości „Słownika geograficznego" tolerowa- 
ne być nie powinny. 


Tynna, miejscowość słynna nietyle z 
pobytu w niej i śmierei księcia de Nassau, 
ile z cudownego wizerunku Najświętszej Pa- 
nienki, do którego jeszeze dzisiaj pielgrzy- 
mują eorocznie tysiące wiernych, nie leżała 

nigdy i nie leży obecnie na Ukrainie, lecz 
na Podolu, o kilka mil zaledwie od Kamień - 
ca oddalona. 


Kto znowu nieco pilniej wezytywał się 
w monografię generala ziem podolskich, a 
choćby tylko w dzieje panowania Stanisława 
Augusta, ten wie, że podezas pamiętnego sej- 
miku podolskiego w 1786 r., kiedy to par- 
tya królewska ze stronnietwem Czartoryskich 

walczyły tak zażarcie, a na kresy pospieszył 
nawet osobiście książę de Nassau, by tam 
sprytem swoim ratować powagę chwiejącego 
się tronu — wszystkie decydujące momenty 
ciekawego turnieju rozgrywały się nie we 
wsi Dłuszkach, lecz Dłużku (Dłużek), a na- 
wet, jak podówczas mawiano: „na Dłużku*, 
położonym tuż prawie u samych murów kre- 
sowej warowni, dzisiaj stanowiącym jakby 
najdalsze jej ed A Tam to Adam 
ks. Czartoryski fetował dzień i noc swoich 
stronników i zaufanych przyjaciół; tam u- 
kładano w tajemnicy rozmaite niespodzianki 
i podstępne sztuczki, mające zbić z tropu 
rojalistów; tam wreszcie pokrajano „tylne 
melony* przybocznej kontuszowej armii „ksią- 
żęcia Denassów*. Dla uzupełnienia dodamy, 
że Dłużek wchodził w skład starostwa ka- 
mienieckiego; darowany w lat dziesięć nie- 
spełna po „opisywanych powyżej wypadkach, 
wraz z jedenastu wsiami, przez Katarzynę 
Il. hr. Morkowowi, przeszedł z kolei drogą 
spadku w posiadanie książąt Oboleńskich. 
Dzisiaj stanowi własność bezdzietnej wdowy 
z ks. Oboleńskich ks. Chilkowej; jest to je- 
den więcej przyklad na stwierdzenie zrobio- 
nej niegdyś przez dziejopisa Podola uwagi, 
iż wszystkie, tak bardzo hojnie obdarowane 
przez Katarzynę na kresach rody, do kilku 
pokoleń wygasały najzupełniej w męskiej i 
żeniskiej linii. 

P Lucyan Rydel w szkicu historyczno” 
obyczajowym p. t. „Awanturnik XVIII. w.‘ 
(Spółka wydawnicza polska w Krakowie, 1903) 
oparł się przedewszystkien na pracy mar- 
grabiego d'Aragon, potomka naszego boha- 
tera, zatytułowanej: „Un paladin au XVII. 
siècle. Le prince Charles de Nassau-Sie- 
AE. która ukazała się w Paryżu jeszcze w 

. 1893. Rzecz prosta, że dzieje Nassana 
w Polsce traktował Francuz po macoszemu, 
bo ich ani odczuwał we właściwy sposób, 
ani nie poznał dostatecznie. Sam p. Rydeł 
rozumiał więc dobrze, iż wskrzeszająć Taz 
jeszcze wspomnienie zwycięscy z pod Gi- 
braltaru i Oczakowa w polskiej literaturze, 
musi te braki uzupełnić. Ka miejscu w Kra- 


wolę. 

Pierwsze niepowodzenia Rossyi, dziś 
już stwierdzone, przez Rossyę zresztą bynaj- 
mniej nie ukrywane, nie wywołały w świe- 
cie zbytniego zdumienia. O przewadze floty 
japońskiej nad rossyjską wiedziano oddawna. 
Dlatego podziw, wyrażany z wielu stron, na 
mniej lub więcej sympatyczne tony, był 
podziwem, który interesowani mogli z góry 
przewidzieć i — zeskontować. Ale od chwili 
tych pierwszych sukcesów, t. j. od tygodnia 
już żyjemy w niepewności, bez nowych wia- 
domości z placu boju, żyjemy rozwlekaniem 
bez końca szezegółów po wielekroć już omó- 
wionych. ich oświetlaniem coraz to więcej 
stanowczem i dowolnem i horoskopami wo- 
jennymi, dyktowanymi zawsze przez fanta- 
zyę twórczą. 

Niezmiernie ciekawy dla rozświetlenia 
kwestyi ewentualnego współudziału obcych 
mocarstw, sprzymierzonych ze stronami wal- 
czącemi jest artykuł wstępny czwartkowego 
Tempsa, który w zakresie polityki zagrani- 
cznej Francyi można uważać za organ pra- 
wie że oficyalny. Artykuł zaznacza absolu- 
tną konieczność ograniczenia wojny na dzi- 
siejszych przeciwników i widzi w takiem 
ograniczeniu prawdziwy interes nietylko świa- 
ta, nietylko humanitaryzmu, ale przedewszyst- 
kiem Rossyi i Japonii. Japonia, zdaniem 
Tempsa udowodniła pośpiechem okazanym 
na początku wojny, a korzystniejszym może 
ze strategicznego punktu widzenia, aniżeli z 
isoralnego. że pali się poprostu do polityki 
fara da se. Można więc przypuszczać na pe- 


kowie znalazł kilka oryginalnych i cieka- 
wych, qlotąd drukiem nieogłoszonych listów, 
w bogatych archiwach rodzinnych profesora 
Pawła Popiela i Zygmunta hr. Pusłowskiego; 
bo za tem przerzucił odpowiedni życiorys w 
„Zmakomitych mężach* Juliana Bartoszewi- 
cza; „Pamiętnik anegdotyczny*, parę innych 
rzeczy francuskich i polskich... i przystąpił 
do pisania. 

Zarzut uczyniony przez nas: zbyt nie- 
dbałego i pobieżnego zużytkowania Źródeł, 
wymaga uzasadnienia. Gdyby tu chodziło o 
archi va prywatne, mniej jednemu lub dru- 
giemu badaczowi dostępne, niezawsze ró- 
wnie skwapliwie otwierane dla pracowników 
pióra, chętniebyśmy p. Rydlowi tak powa- 
żnego zarzutu oszczędzili. Ale rzecz ma się 
przeciwnie: atalentowany poeta pominął ze 
spokojneim sumieniem prace swoich poprze- 
dników, drukowane nie w jakimś niedostę- 
pnym mu języku, lecz po polsku i to w dodatku 
pod tytułem zwracającym na siebie od razu 


uwagę osób interesowanych. Brzmi on bar- 
dzo ciekawie: „Spuścizna po księciu Nassau- 
skim* *). 


Rutynowany autor szkicu czy studyum 
z zakresu historyi wiedziałby z pewnością, 
że pisząc o Podolu lub o osobistości, choćby 
chwilowo w granicach jego przebywającej, 
musi się w pierwszym <A zwrócić do dr. 
Antoniego J., gdzie zawsze prawie znaj dzie 
dla siebie szczegóły i nowe i ciekawe, opar- 
te na prywatnych, innym częstokroć niedo- 
stępnych archiwach. P. Rydel tego nie u- 
czynił i wyrządził swej pięknej pracy zna- 
czną krzywdę : pominął wiele szezegółów, 
często drobnych, a jednak rzucających tak 
bardzo charakterystyczne światło na postać 
oryginała-awanturnika; popełnił w swoim 
szkicu historyczno obyczajowym błędy, nie- 
dopuszezalne u poważnego autora; obdarzył 
swoich licznych czytelników faktami, przed- 
stawionymi mylnie. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
Michał Rolle. 


*) Również wiele ciekawych szczegółów, 
dotyczących ks. de Nassau i jego spadkobierców 
znajdzie czytelnik w szkicu dr. Antoniego J. p. t. 
„Spuścizna po Humieckich*. 


wne, że Japończycy oceniając całą wartość 
sympatyi Anglii iStanówZjednoczo- 
nych, bez której dowodów i gwarancyj ni- 
gdy nie mieliby odwagi zmierzyć się z ko- 
losem rossyjskim, wolą przecież na scenie, 
widzialnej dla publiczności, występować sami. 


Rossya znów — i tu jest cały machia- 
welizm rozumowania Tempsa, machiawelizm 
zresztą cousu de fil blanc nie może życzyć 


sobie interwencyi (t. j. przyjacielskiej inter- 
wencyi Francyi), której pierwszym re- 
zultatem byłoby powiększenie prze- 
wagi floty japońskiej całą nad- 
wyżką potęgi morskiej Anglii nad 
potęgą morską Francyi. Jak na wie- 
loletniego, wiernepo sojusznika Rossyi „w złej 
i dobrej doli*, jest to głos jednak troche — 
zbyt trzeźwy. 

Najwięcej widocznej inicyatywy w dy- 
plomatycznem działaniu z okazyi wojny ro- 
zwijają Stany Zjednoczone. Nota wy- 
słana do mocarstw przez p. Haya, proponu- 
jąca uznanie przez potęgi nie wmieszane w 
wojnę neutralności i całości Chin, co o- 
czywiście między wierszami ma znaczyć: 
uznanie a raczej przywrócenie faktycznego 
zwierzchnictwa Chin w Mandżuryi, jest 
w treści swej, wbrew głosom części prasy 
berlińskiej i francuskiej zupełnie zrozumiała, 
Stany Zjednoczone przyznają się w niej wy- 
rażnie do zamiaru niedopuszezenia nigdy 
Rossyi do formalnego zaboru ziem mandżur- 
skich, a postulat handlowy „drzwi otwar- 
tych*, sformułowany tak, jak go obecnie 
formułuje Ameryka, jest tylko przesłanką 
prawdziwej chęci i prawdziwych zamiarów, 
skierowanych do stanowczego osłabienia p o- 
litycznego i fizycznego wpływu Kos- 
syi w Mandżuryi. 

Austrya przywiązywać musi do wy- 
padków wojennych szczególną wagę — nie 
tyle ze względu na ich własne znaczenie, 
jak ze względu na ich konieczne, nieueliron- 
ne na europejskim Wsehodzie echo. Na nią 
spadł teraz niemal wyłącznie ciężar, które- 
go dźwiganie połączonemi siłami Austryi i 
Rossyi nie wydawało się zbyt łatwe. Lojal- 
ność, objawiona w tej mierze zaraz w pierw- 
szej chwili przez austryaeki urząd spraw za- 
granicznych, lojalne zapewnienie prowadze- 
nia dalej uczciwej, pośredniczącej, dalekiej 
od materyalnego egoizmu działalności w spra- 
wie bałkańskiej, pozwalają na niejaką na- 
dzieję spokojnej z tej strony przyszłości. 


| KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 11 lutego. 


(Wiedeńczycy a wojna na dalekim Wsehodzie. — 
Sensacya a interes). 


(i) Rzecz jasna, że wypadki na dale- 
kim Wschodzie budzą także w Wiedniu ży- 
we zainteresowanie. Przedewszystkiem jako 
najnowsza Sensacya. Minęły niepowrotnie 
średniowieczne wyprawy, — minął krwawy 
okres Napoleoński i okres wojen z drugiej 
połowy XIX. stulecia. Mówi się dzisiaj cią- 
gle i wiele o dobrodziejstwach pokoju, wy- 
rzeka głośno na militaryzm, -— agituje się 
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Ogrzaliśmy się i osuszyli, a słońce zno- 
wu purpurowem światłem oświetlało łachma- 
ny, rozwieszone na gankach domków. Odo- 
szliśmy, pozostawiając wynagrodzenie za go- 
ścinność, jakiej nam użyczono. I ta kobieta, 
którą wspomnienia o ukochanym pozosta- 
wiały spokojną, uśmiechniętą, miała łzy w 
oczach, zobaczywszy sztukę złota na swojej 
dłoni, może pierwszą, jaką w życiu swojem 
posiadała. 

Kilka dni upalnych wystarczyło. aby 
zmienić wygląd gór, topiąc na nich śnie- 

gi; obecnie wznosiły w niebo nagie ska- 
A swoje szczyty. 

Siedzieliśmy na ostatniej końezynie 
przylądka, znajdującego się pomiędzy jezio- 
rem Uomo a Lecco, w spokojnej atmosferze, 
która panuje nad wielkimi obszarami wód; 
w którąkolwiek stronę oczy nasze spojrzaly, 
spotykały wszędzie błękitną przestrzeń, a 
my sami znajdowaliśmy się jakby w eu- 
downem środowisku światła. Każde uderze- 
nie naszego serea unosiło fale szczęścia, któ- 
re zdawało się rozlewać w nieskończoność 


nawet za pokojem =- ogłasza listy do 
Roosevelta; ale nawet na dnie duszy filistra 
wiedeńskiego pozostał jakiś atawistyczny po- 
ciąg do wojennego rozgwaru, coś jakby zwy- 
rodniale resztki dawno przebrzmiałych bo- 
haterskich porywów. Czyny wojenne impo- 
nują im zatem, — zwłaszcza, gdy można śle- 
dzić bieg ich z tak daleka, nieprzymierzając 
jak bohaterstwo Fieska lub Lohengrina z 
wygodnej — loży w teatrze. Ciekawości Wie- 
deńczyka nie krępuje nawet myśl, która 
ściska serce każdego Polaka, że na każdych 
stu rannych czy poległych w służbie Ros- 
syi żołnierzy jest taki a taki procent jego 
rodaków... Wprawdzie „strachajłowie* po- 
lityezni malując dyabła na ścianie prze- 
widują, że zawierucha wojenna na dalekim 
Wschodzie odezwie się echem aż — na Bał- 
kanie, wywołując wypadki, w obec których 
beztroskliwa „tiemiitlichkeit* wiedeńska wy- 
czerpaćby się musiała, — ktoby tam jednak 
troszczył się takiemi awunturniczemi kom- 
binacywni! Wiedeńczyk stanowczo nie lubi 
trosk na daleką metę i pozostawia je tym, 
którzy są do tego — z urzędu powołani. 

Wiedeńczyk wojną rossyjsko-japońską zaj- 
muje się — jako się rzekło — tylko jako 
sensacyą. Być może nawet, że jeżeli wojna 
czas dłuższy potrwa, to sensacya zblednie. 
Na razie jednak tłumy gromadzą się około 
depesz, wystawianych za witrynami redakceyi 
dzienników lub sklepów i trafik, rozchwy- 
tują nadzwyczajne wydania pism tutejszych, 
a w kawiarniach i piwiarniach politykują 
zawzięcie. Sympatye są przeważnie po stro- 
nie Japonii cum reservatione men 'ali dobrych 
stosunków z Rossyą co do spraw bliższego 
Wschodu... Podobno nie brak nawet ocho- 
tników, ofiarujących usługi swe Japonii na 
ręce tutejszego poselstwa japońskiego, 
a to nie tylko w zakresie młodzieńców, „nie 
mających nie do stracenia“, lecz także wśród 
młodych techników, medyków i t. d. Oferty 
te jednak spotykają się z odmową. Niemało 
intrygowała Wiedeńczyków także kwestya, 
jak w ryglą qdało spotkanie ambasadora rossyj- 
o i posła japońskiego na wczorajszym 
wieczorze w ambasadzie niemieckiej. Do- 
znali też rozczarowania dowiedziawszy się, 
że do spotkania nie przyszło, bo hr. Kapnist 
nie stawił się na wieczór. 

Po za tłumem jednak wiedeńskich fili- 
strów, —- poza gronem dyplomatów i poli- 
tyków, poważnie na wypadki spoglądających 
i śledzących je bacznie, jest w Wiedniu ta- 
kże cała rzesza ludzi, którzy z żywem zain- 
teresowaniem nawet z zapartym oddechem 
śledzą przebieg wydarzeń nad Zółtem mo- 
rzem. Jest to Świat, dla którego: „interes 
jest interesem“. Niema bowiem wątpliwości, 
Że oprócz sensacyi, oprócz politycznej donio- 
slości, wojna japońsko-rossyjska ina także 


potężną  doniosłość ekonomiczną. I to w 
dwojakim kierunku. Po pierwsze, — da- 
je ona pole do spekulacyj giełdowych, 


powodując, że obie strony, Rossya i Japonia, 
potrzebują lub potrzebować będą pieniędzy, 
OWE koni, amunicji, broni, okrętów 
ialis Gk d. Dla „goszefeiarzy* i przemy- 
lod lub dostawców otwiera się zatem 
obszerne pole do operacyj, przy których mo- 
żna również dobrze kark skręcić jak i kolo- 
salnie zarobić. — Giełdy, także gielda wie- 
deńska, przebyły już pierwsze, bolesne, tra- 


we wspaniałości otaczających nas przed- 
miotów. 

— Po za temi górami — rzekł Da- 
niel — znajdują się inne, a potem jeszcze 
inne, które wiodą do wiszących ogrodów 
Engadiny. Tam chcę ciebie zawieźć; a gdy- 
byśmy jutro już pojechali ? 

— Och! jeszeze nie, Danielu, błagam 
tacy jesteśmy tutaj szezęśliwi! 

— Będziemy tak samo szczęśliwi gdzie- 

EG ! 

Mialam przeczucie, że nasza nadziem- 
ska szczęśliwość rozwieje się, gdy tylko o- 
puścimy te cudowne wybrzeża. 

— Boję się gór!... 

— Zdaleka — rzekł — gdyż widzisz 
tylko przerażającą ich masę; ale wchodzi się 
tam, do ich wnętrza, tajemniczymi zakręta- 
mi, jakby rzeczywisteimi ścieżkami miłości, 
przez lasy pełne woni, a potem znajdziemy 
się w najeudowniejszej w świecie dolinie. 
Zobaczysz, zobaczysz, jak będziemy szczęśli- 
wi, tam, w górach! — obiecywał mi z ru- 
chem ręki, wskazującym ku niebu... 

— Dobrze więc, pojedziemy jutro!... 

Niewypowiedziane wzruszenie, pelne 
niepokoju, drzemiące w głębi każdego wiel- 
kiego szczęścia, ścisnęło mi serce i jedna 


ciebie; 


za druga wypłynęły z moich oczu łzy 
ciche.... 

— Płaczesz? — spytał Daniel, tonem 
wymówki. 


— Nie, proszę ciebie, nie gniewaj się; 
wzruszenie, nad którem zapanować nie mo- 
gę.... może nadmiar szczęścia... ja nie wiem.. 

Przycisnął mnie do siebie, mówiąc: 

— Szalona główka, która ufać nie u- 
mie l... — i otar? łzy spływające z moich 
policzków. 
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giczne prawie drgnienia połączone z wstrzą- 
śnieniem wojennem.... 

Ale równocześnie niepewność sytuacyi 
przez wojnę wywołana, krępuje i podeina 
całą swobodę stosunków kredytowych i prze- 
mysłowych. W takiem położeniu nikt nie ma 
ochoty ani odwagi się angażować; kredyt 
skutkiem tego szwankuje; wszystkie intere- 
sy, nawet najlepsze i najpewniejsze, zawo- 
dzą; każdy się boi i nikt nie chce ryzyko- 
wać. To zaś musi dać się bardzo niekorzystnie 
odczuć wszystkim, najgorzej zaś finansowo 
słabszym. 


Waiti: 


Z n E donoszą do Peol. 
Corr.: Zarówno w miarodawczych tureckich 
kołach rządowych, jak w siedzibie general- 
nego inspektora EL macedońskich pro- 
wincyj, jak również wśród cywilnych i wojsko- 
wych władz europejskich wilajetów utwier- 
dza się coraz bardziej przekonanie, że obe- 
ena sytuacya na Bałkanach doprowadzi do 
nieuchronnej wojny bułgarsko - tureckiej. — 
W wojskowych kołach tureckich istnieje 
przekonanie, że Turcya wojny tej unikać nie 
powinna, ponieważ bezwarunkowo prędzej 
czy później będzie ona musiała zdecydować 
się na orężną rozprawę. 

Zdaniem jednak Pol. Corr. wszystkie 
tę opinie nie miałyby wielkiego znaczenia 
w obec pokojowego usposobienia sultana, 
który przecie jest panem swoich poddanych, 
gdyby nie inne wyłaniające się obeenie w 
lureyi dążności, mające na celu uniemożli- 
wienie przeprowadzenia reform w Macedonii 
przez Austryę i Rossyę rządowi tureckiemu 
poleconych. 

Widoczna jest tendencya, aby urzeczy- 
wistnienie najważniejszych reform uzależnić 
od stanowiska Bułgaryi, eoby istotnie bar- 
dzo wikłało sytuacyę. Z jednej strony mają 
nadzieję, że tym sposobem wywrze się sku- 
teczny nacisk na Bułgaryę i wywoła się 
zmianę w jej postawie, z drugiej zaś strony 
liczą na to, że albo potrzeba przeprowadze- 
nia reform upadnie skutkiem wojny z Buł- 
garyą, albo też dzięki dalszemu rozwojowi 
wypadków na dalekim Wschodzie pójdzie 
w odwłokę. Tego rodzaju kombinacye grożą 
odstręczeniem od reform tych nawet żywio- 
łów tureckich, które im dotąd sprzyjały. 
Rozumują bowiem, że jeśli nie da się uni- 
knąć wojny z Bulgarya, to rzeczą jest zby- 
teczną, aby Tnreya obeiążała się trudnościa- 
mi, wynikającemi dla niej z programu re- 
form. 


Z europejskiego 


Bofia, 13 lutego. Dyplomatyczny agent 
bułgarski w Konstantynopolu, Naczewicz, 
którego rząd tutejszy powołał, celem otrzy- 
mania od niego pewnych wyjaśnień i dania 
mu nowych instrukeyj, przybył tu wczoraj 
wieczorem. 

Rzym, 13 lutego. W Izbie deputowa- 
ae dep, Santini wniósl wezoraj interpe- 
lacyę: „Uzy ministrowie spraw zagranicznych 
i wojny są w sianie dać wyjaśnienie, ażali 
wojskowe wzmocnienia, które poczyniono na 
wschodniej granicy Włoch, oznaczają nieu- 
zasadnioną nieufność w obec Włoch, czy też 


Statek uniósł nas nazajutrz we mgłach 
świtu, na mleczne wody z połyskiem opalu; 
okolica w około przyoblekła się w łagodne 
szare tony, przez które prześlizgiwały się 
promienie dalekiego światła. Oczy moje, u- 
parae wpatrzone w punkt, gdzie się znaj- 
dowało moje okno, którego białe wystające 
kontury rysowały się w obramowaniu po- 
wojów, widząc jak ono znikało, doznawały 
zapewne tego samego wrażenia, co żeglarz, 
opuszczający swoją ojezyznę, gdy patrzy na 
latarnię morską, której nigdy już nie ujrzy... 

Niewypowiedziany smutek mnie przy- 
gniatał, była to jakby jakas zabobonna trwo- 
ga, która mi spokoju nie dawała, gdym o- 
puszezała Bellagio; staralam się opanować 
Ją rozsądkiem, ule napróźno! 

Daniel, wesoły, spiewający, stał oparty 
o pomost z twarzą zwrócona ku jezioru. Lu- 
bił szalenie zmiany miejsca, bez żalu za tem, 
co porzucwł, myśląc z przyjemnością o no- 
wych widokach. Czyż nie rozsądniej, myśla- 
łam, kochać tylko istoty żyjące, nie przy- 
wiązując wagi do rzeczy ? Na pierwszym za- 
kręcie widok znany znikł mi z oczu i gdy 
się rozpraszał, zdawało mi się, że wzrok mój 
zaciemnia się nagle. 


XXIH. 


Jakże miałam sluszność obawiać się 
zmiany! Bezwątpienia okolica była cudo- 
wna, ale nie była to już łagodność połu- 
dniowego klimatu: czuło się wrogą przyro- 
.|dę, którą trzeba było zdobywać z wysiłkiem 
na każdym kroku. Skończyło się podziwia- 
nie nieba, na którem gwiazdy zapalały się 
jedna po drugiej na naszym balkonie, gdy 
oddychaliśmy wonią jaśminów ! skończyły się 


przygotowania wojenne, celem PART 07 
wkroczenia w sprawy bałkański Ru 

Macedonii? Podsekretarz ve 
odpowiedział, że niema żadnyć 
nych podstaw do podobnyć! 
odpowiedzi przyłączył się też min 


WOJNA 


rossyjsko „japońs” | 
„ Pat) 


gt t ziepręją| 


Polit. Corresp. otrzymuje 
pewnienie, że jest rzeczą wpro 
podobną, aby którekolwiek z moca. japo” je) 
wmieszać się w konflikt rossyjS*ę 
Wymownym tego dowodem jest + p ai 
ponia weale nie brala w rachu naje „gl 
ze strony Anglii i prawdopodo* ME | 
dalszą walkę pragnie utrzymać 
pojedynku z Rossyą. Gdyby J 
takie komplikacye, iż to, czy, 9 igi 
stwo ujrzałoby się zmuszone tto 
w takim razie już dzisiaj można Hg 
rolę, jaką odegra Francya. GA abine M 
od pierwszej chwili zatargu rossis jo gl 
skiego dokładał szczerych usiłowi; ga, 
łagodzenia go w drodze pokojową, 
w ostatniej chwili, gdy konflik 
ostrzył, że wojna stała się PT py Sy] 
czną, czynił jeszcze w tym “ieron ko 7.1 
ki. To stanowisko wynikało ni tak, 
miłowania Francyi do pokoju, A wila 
zobowiązań, które przyję gla w obf gige | 
jaszniczki, Rossyi. Rzecz Jaśne_ roi | 
razie gdyby wojna wyszła po n 
jedynku dwóch państw, Fronc 
się ani na chwilę i spełni Z © 
nością obowiązki, jakie nakłada M | 
z Rossyą. ai 

* + 
* A | 

Obiegająca wczoraj alarmujś” BA 
mość o zdobyciu przez Japoni pai g „| 
Arthur okazuje się nieprawdziwe, erd”, 
mniej znikąd dotąd jej nie PO p 
Ambasador japoński w Wiedniu 


ts 
ny przez dziennikarzy, oświadczjł * ty 
czo — jak telegrafują z Wiednie z 


ai 


jest prawdą, jakoby Japończycy 
Port Arthnr, a nawet wyraził BA LUA 
nie w prawdziwość doniesienia , żę ob 7 
ataku floty japońskiej na tę sila! ma 
waną miejscowość, 

Lic e się też pogo M 
skadra rossyjska, która pa i 


dywostokn, bombardowała port 
wyspie Jesso. ści 
Również zaprzeczają wiadome, 
sce, jaką Japończycy mieli ponies 
próby wylądowania w porcie dziś 
Najważniejszą wiadomością r 
rajszego jest to, iż Anglia We, 
artykuł podlegający pod przepi 
kontrabandzie wojennej i w skutek 
kluezyla statki obu stron, prow* 
sobą wojnę, od pobierania węg a 
skich stacyach węglowych. KWe 4 
jest sporną, gdyż są różne 7% 
czy węgiel jest kontrabandą wojenne j 
Anglia uważa go za kontrabandę, ge 
czas wojny amerykańsko- hiszpańś Si g 
go za kontrabandę i nie dostarćź 


dni pędzone leniwie w głębi tdi 
wyścielonych i powolne przechadź śmy * st 
murowych tarasach! Znajdowalić gi y 


państwie skał i zawrotnych przep 


Zdawało się, że mój mąż zm” on 
naturę, przeniósłszy się w inne sody 
wybornie zastosowywal się do " u Być 
maganego w górach; gorączka ©: oski 
piła w nim po bezwiadności kę y 
zmieniony do niepoznania w SIA 
niu sirih, a baly podkute Ż elaz gł 


wały. jego nogom takiej szybkosch i 
dwie nadążyć mu mogłam. kij 
Przebiegłszy całą Engadin$ e r r 


nacyjnego punktu Maloji, stercza zdob! E 
botycznej skale, aż do osady wg się, yi 
ciągającej się wśród ląk, ustali! in cf gł 
jakiś czas w  Pontresinie. Miej: soiche 

lej 0 pl? 
jest może najpiękniejsza w Ca wać 


łożona naprzeciw olbrzymiego „ds JE 
śniegów Rosegg, od którego jest 


błotnistym potokiem Berniny i ©7% ga 
sami. Ze wszystkich stron ZARA 
wdrapują się pod górę cale AB 
dołu gęstych, rozrośniętych, 8 p 


rzadszych w miarę, jak grunt a parie 


en Ostatnie rzędy rosną , 

yglądają mizernie, połamane | pora! 
r amunicją gór, lawiną, lub JA pf. 
kaleczone od piorunów. 

— (hcesz, żebyśmy wosth 
guard ? Jest to wyciecżka dość 
będziemy mieli przed oczami WË 
noramę. 


(Ciąg dalszy nastąpi): 


— 


li A 
Taite £ | 


sh „Jiszpańskim, ani amerykańskim. 
m 2 oświadczyła się w tym samym 
4 zarządzenie rządu angielskiego 
, %0 RMossyę. Japonia znajduje się 
terenu spornego i imoże za0pa- 
w wysłyć węgiel w domu, Rossya ZAŚ, 
£ Chodnig; 9 Statki swe na wody Azji 
tugięjey: musi się zaopatrywać w węgiel 
À i, stacyach węglowych. 
Wtuąę 4 KĘ zdania znawców fachowych 
ld chwili itarna tak przedstawia się w da- 
„ Na teatrze wojny panuje chwi- 
adienią g) ziałanie na morzu wymaga 
le li w obu obozach. Okręty rossyj- 
się taktyki defenzywnej i ocze- 
y Mia przeciwników. Japończycy ma- 
op nó bi którą ich okręty poniosły 
do" Przęcj wach dnia 8 i9 bm. Na lądzie 
sł cią wnicy przygotowują się dopiero 
wi zdołali : #ponczycy przecież i tym. ra- 
td tw Kory 70d216 Rossyan, utworzyli bo- 
Wowych a od rzeki Yalu do portów po- 
ną m rosg ay kordony wojskowe. Kolumna 
i Koree JJSKA, któraby chciała wkroczyć 
e Starcie CUSÎ przygotować się na trzykro- 
Köln zyskami japońskiemi. 
Strat Ka po obliczeniu dotychczaso- 
e Ją, ossyjskich dochodzi do wnio- 
Wag Ponia ma już stanowczą i trwałą 


r ; : f 
Litte +8 morzu, może więc zniszczyć 
czę tółkim W. rossyjskich w Port-Arthur 
nadaj? Czasie. Niespodziewanego zasko- 


` Strony innych okrętów rossyjskich, 
z Europy, nie potrzebuje 
E ob obawiać, albowiem Anglia, 
skich 0 Weg je caly świat, donosi Ja- 
l" Są „ej kich ruchach okrętów rossyj- 
"Arthur 7 że wkrótce nastąpi blokada 
wio Uszkog, Władywostoku, | 
tiy E 7 ozone w nocy z poniedziałku na 
Mię fap oniki „Retwizan* i „Carewiez* 
śrążownik „Pallada“ są statka- 
sUr l „Najnowszej konstrukcyi. Pan- 
w looi Cz“ spuszczony zostal na mo- 
ń “i roku, ma pojemność wodną 


mi t 
nij Morsy siłę koni 16.300, szybkość 18:5 


gostał na morze w r. 1900, ma 
udz; 300, szybkość 18 mil morskich 
och Staty załogi, Oba należą do najwięk- 
Iggy Any A „rossyjskich. „Pallada“ jest 

iążownikiem, pochodzi z roku 
Przy 6.700 tonnach pojemności 
è ludz; koni, szybkość 20 mil morskich 

oby zalogi, 

Y p erdza się wiadomość, że Japoń- 
hę dzy 1 okręt prywatny handlowy 
Mdoe t. Jest to największy okrot floty 
otn Weg TOS8yjskiej, j 
typa PA wieczorem i 


Gzy 


U 
RY 


: dzisiaj w nocy 
J następujące depesze : 
ype Koburg. Cesarski ukaz z dnia 10 
boa Jj R aby wojsko i instytucye 
in 50. okręgu wojskowego były w 
rę OWE, oraz aby te oddziały 
„ Znajdują się na obszarach gra- 
ity A namiestnictwem _ Wschodniej 
ni ane do czynnej służby. — 
TH nakazuje ukaz powolanie żoł- 
win Wy armii i marynarki wszyst- 
i Cy] syberyjskiego okręgu woj- 
n) i wa a będzie potrzeba z prowincyj 
0w kazana] meskiej, oraz okręgu wojsko- 
skoqy ch ofia g0, dalej wszystkich rezer- 
Stop letową row, którzy są przeznaczeni do 
logg ludn ma wojsk syberyjskich. U miej- 
pai. osci ma być zakupiona potrzebna 
bog 
NM tyn. Biuro Reutera donosi, że 
Sta Z za Polskie otrzymało z Tokio tele- 
Przy yačomieniem, iż wszyscy pozo- 
by pWayą l rossyjscy marynarze z okrę- 
Yli ną $ »Korejec*, jakoteż ci, któ- 
A zjokładzie okrętu przewozowego 
wojenny ię zostali na pokłady okrę- 
leh, b francuskich, angielskich i 
żę „© przebywały koło Czemulpo. 
rossyjski w Seul zwrócił 
Amerykańskiego z prośbą, aby 
tWieziono na dwóch stojących 
po transportowych okrętach 
„94 30 Szangaju lub Czifu i aby 
ipo m0 ich za nie walczących. 
sk (1 poseł w Seul zaproponował 
posłowi, aby ludzi tych prze- 
up tcuskim krążowniku „Pascal“ 
z o jeżeli dadzą słowo, że 
(pra w dalszej wojnie. Ja- 
sj © ck Zymał polecenie zgodzenia 
bed Jcyę pod warunkiem, że lu- 
| złoży „rzewiezieni do Szangaju, a 
śię moge, läracye, iż nie pozwoli im 
oq szan gaju 0 2 AE półno- 
Tburgą "Zienniki otrzymały wiadomość 
Wysj 2o rossyjska admiralicya przy- 
ONORIO nowej dywizyi floty do 
Inikgśo. . a pod komendą admirała 
a ini ta ma się składać z pan- 
we ię po» | mde LIES 
0 sa torpedowca ipar - 
am P? ary; mezatka“, ie 
ią W lond „Przeciwieństwie do tele- 
stał © Tosgy; Yńskich z Port Arthur donosza 
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Londyn. (Biuro Reutera). Z Ozifu do- 
noszą, że od wtorku nie wiadomo, gdzie się 
obraca flota japońska. 

Tokio. Japońskie ministerstwo mary- 
narki ogłosiło, że za kontrabande wojenną 
uważane będą: broń, amunicya, środki wy- 
buchowe, rudy, z których się otrzymuje 
ołów, siarkę itp., maszyny, uniformy, Wszy- 
stkie przedmioty, potrzebne artyleryi woj- 
skowej t marynarskiej, płyty pancerne, ma- 
teryały i maszyny, służące do budowy 
i uzbrojenia okrętów i wszystkie w ogóle 
artykuły, używane w wojnie, wreszcie środki 
żywności, napoje, węgiel, pasza dla koni, 
drzewo, moneta, złoto i srebro, materyały 
służące do budowy kolei, telegrafu i tele- 
fonu. Z zakazu wyłączone jest to, eo służy 
wyłącznie dla załogi okrętu. 

Paryż. (dgemcya Hawasa). Wedle 
wiadomości, nadoszłych tu z Czifu, Japoń- 
czycy usiłowali we wtorek wysadzić na ląd 
wojsko na najwyższym cyplu półwyspu Liao- 
tung. Manewr ich mial za cel prawdopodo- 
bnie opanowanie Kiuczu i Talienwanu (Dal- 
ny). Manewr ten nie udał się; rzekomo 2 
pułki, które wysiadły już na ląd mają być 
zupełnie zniszczone. 

Petersburg. Russkij Inwalid donosi, 
że referent sztabu namiestnika Aleksejewa 
generał Penk został mianowany generalnym 
kwatermistrzem sztabu polnego namiestnika. 


* 


Z Warszawy donosi korespondent Dzien- 
nika Poznuńskiego, że gwardyjski pułk pie- 
choty, konsystujący w Warszawie, a noszący 
nazwę: „Pałk WKryderyka Wilhelma“, ztąd 
„pruskim pułkiem“ zwany, otrzymał rozkaz 
natychmiastowego pogotowia wojennego i w 
slad za ten wymarszu z przeznaczeniem na 
daleki Wschód. SŚwiadezyłoby to o niesły- 
chanem zapotrzebowaniu, bo pułki gwardyj- 
skie, zwykle w ostateczności tylko bywają 
wysyłane na linię bojową. 

Panika, która ogarnęła uczestników 
kas oszczędności w Warszawie, z powodu 
wypadków na Dalekim Wschodzie, jak pi- 
sze Warszawsktj Dniewaik, zaczyna się 
znowu wzmagać, przybierając ogromne rož- 
miary. Po odbiór wkładów przybywa takie 
mnóstwo osób, że kasycrzy warszawscy nie 
są w stanie zaspokoić wszystkich interesen- 
tów. Większość odbiorców, a zwłaszcza od- 
biorezyń, z taką gwaltownością domaga się 
zwrotu oszczędności, że niezbędną jest inter- 
weneya policyi dla przywrócenia porządku. 
Odbierane są wyłącznie drobne wkłady, ale 
za to w olbrzymiej ilości. 

Moskiewska rada miejska uchwaliła 1 
milion na wydatki wojenne, przeważnie w 
sferze niesienia pomocy rannym, oraz asy- 
gnowała fundusz na pomoc dla rodzin żoł- 
nierzy, którzy udali się na wojnę 

Petersburska rada miejska ofiarowała 
1'4} miliona rubli dla Towarzystwa Czerwo- 
nego Krzyża. 


x 


Zagranica w obec wojny. 


Berlin. Niemiecki krążownik „Hansa”, 
który dnia 11 b. m. przybył do Ozifu, od- 
płynął dziś do Port-Arthur, aby zabrać ko- 
biety i dzieci niemieckich poddanych. 

Bruksela. Moniteur Belge zapewnia, 
że Belgia zachowa neutralność w wojnie ja- 
pońsko-rossyjskiej. 

Rzym. W nieobecności tutejszego am- 
basadora amerykańskiego radca Idding od- 
był konferencyę z ministrem spraw zagra- 
nicznych w sprawie neutralności Chin. Spo- 
dziewają się, że Włochy przyjmą przychyl- 
nie propozycyę Stanów Zjednoczonych. 

Rzym. Wiadomości, jakoby dywizya 
włoska na Wschodzie miała być wzmocnioną, 
są nieprawdziwe. Krążownik „Urania* od- 
chodzi do Massawy a nie na daleki Wschód. 
Inne okręty, które tam odpłyną, mają zastąpić 
jedynie statki, powracające z Europy. 

Rzym. Tribuna oświadcza, że bezpod- 
stawną jest pogłoska, jakoby urlopowani ma- 
rynarze otrzymali rozkaz nie opuszczania 
miejsca zamieszkania, a to na wypadek ewen- 
tualnego zmobilizowania włoskiej floty w 
skutek wojny. 

Paryż. Jak się zdaje, inspirowaną Z 
oficyalnej strony wiadomość, podaje Temps, 
donosząc, że w dyplomatycznych kotach pa- 
nuje ogólnie zapatrywanie, iù rząd Anglii 
przekroczył, a nawet wprost pominął obo- 
wiązki neutralności, użyczająć Japończykom 
portu Weihaiwei za podstawę ich operacy! 
wojennych. e... i 

Kopenhaga. Pomimo, że niebezpie- 
czeństwo wmięszania się Danii do zatargu 
rossyjsko-japońskiego jest prawie miepraw” 
dopodobne, postanowił rząd — jak donosi 
Biuro Ritzana — zbadanie dwiskiej foty i 
poczynienie zarządzeń w celu uzupełnienia 
istniejących braków. IN | 

Londyn, W Izbie lordów oświadczył 
minister spraw zagranicznych Landsdowne: 
Pogłoska, jakoby Japonii pozwolono użyć 
angielskiego portu Weihaiwei za podstawę 
operacyj japońskiej floty, jest zupełnie nie- 
prawdziwa i zmyślona. Pomimo to telegra- 


lutego 1904 r. 
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fowaliśmy do tamtejszych naszych zastęp- 
ców, czy była jakakolwiek podstawa do po- 
wstania tej pogłoski. 


Paryskie wydanie New York Heralda 
ogłasza następujące sprawozdanie naoczne- 
go świadka o ataku Japończyków na Port- 
Arthur: 

W nocy z poniedziałku na wtorek od- 
bywałem kwarantannę na pokładzie statku 
„Kolumbia“ kompanii Indochińskiej, pomię- 
dzy wjszdem do portu arthurskiego a ross. 
flota; bylem bardzo blisko tej floty. Jeden 
ze statków rossyjskich rzucał elektryczne 
projekcye ; trzy torpedowce stały jako awan- 
garda floty; wszystkie inne okręty były we- 
wnątrz portu. Mówiono nam, że floty japoń- 
skiej nie można się było spodziewać weze- 
śniej jak za trzy albo cztery dni. Światło 
na latarni morskiej świeciło się, boje sy- 
gnalowe błyszczały. Około godziny 8 wie- 
czorem rossyjscy marynarze odbyli wieczor- 
ne modły. Pogoda była wspaniała; zimno 
wcale nie dokuczało; niebo jasne. Wiał lek- 
ki południowy wiatr. Horyzont był mglisty. 

Nastala wielka cisza. Około godziny 
11 chciałem się położyć spać, kiedy nagle 
usłyszałem jedna za drugą trzy głośne, ale 
przytłumione eksplozye. Było widocznem, że 
musialy zajść pod woda, bo nasza „Kolum- 
bia“ zakołysuła się gwałtownie. Natychmiast 
dał się słyszeć ogień z dwunasto i trzyfun- 
towych dział, a elektryczne reflektory po- 
częły rzucać światło zmiennym ruchem we 
wszystkich kierunkach. Sądziłem, że to są 
zwyczajne manewry. 

Około godziny pierwszej w nocy dwa 
statki wojenne i wielki krzyżowiec („Retwi- 
zan“, „Carewicz* i „Pallada*) przeplynęły 
koło nas do wejścia portu. Statki wojenne 
stanęły w przejeździe tuż przy sobie, nie za- 
mykając jednak wjazdu dla okrętów mniej 
głębokich. Krzyżowiee pozostał na zewnątrz 
portu. O godzinie trzy kwadranse na trzecią 
zjawili się na pokładzie „Kolumbii“ rossyj- 
scy oficerowie, komunikując nam w imieniu 
namiestnika rozkaz pozostania w porcie. Do- 
piero wtedy zrozumieliśmy, jak położenie 
było poważne. Wschód słońca był bardzo 
czerwony i w jego blaskach dojrzeliśmy na 
widnokręgu podwójne kominy trzech krzy- 
Żowców; na musztach powiewały flagi „wscho- 
dzącego słońca“, a więc japońskie. Przez 
dwie godziny statki stały w równej linii, 
zupelnie spokojnie. 

O godzinie $ minut 20 rano statki ja- 
pońskie znikły. Posunęła się za nimi slota, 
rossyjska w kierunku Dalnego wzdłuż wy- 


brzeża. O godzinie 9 minut 15 statki po- 
wróciły. Rossyanie mieli w tej chwili na 
zewnątrz portu pięć statków wojennych, 


pięć krzyżowców, jeden okręt kadecki, siedm- 
naście torpedowców i kontrtorpedowców. Te 
ostatnie ugrupowały się w pobliżu wejścia 
do portu. Około godziny 11 pojawiło się na 
horyzoncie szesnaście statków japońskich 
między niemi pięć pancerników. Płynęły w 
porządku. Okolo godziny pół do 12 zjawił 
się pierwszy blysk ognia z jednego japoń- 
skiego okrętu. Dwunastocalowy granat padł 
w pobliżu torpedowców. Rossyjski krzyżo- 
wiec „Nowik“ bił się bardzo dzielnie i pra- 
wie przyczepił się do japońskich statków, 
aż wreszcie gwalitowny ogień zmusił go do 
cofnięcia się. 

Rossyjskie statki trzymały się w odle- 
głości mili od brzegn. Staly pod przykryciem 
fortów, z których po przez statki strzelano, 
nie bardzo często jednak. Za każdym razem, 
gdy ciężkie kule bateryj nadbrzeżnych prze- 
latywały po nad naszemi głowami, po- 
wietrze drguło gwałtownie i niezwykły świst 
rozbrzmiewał dokoła nas. Bombardowanie 
fortecy trwało do 8 kwadranse na dwu- 
nastą, 


Port- Arthur. 


W uzupełnienin tego, cośmy już dono- 
sili o tej, ogromnego znaczenia strategiczne- 
go, miejscowości, przytaczamy co pisze o niej 
w Kur. Warsz p. W. Karpiński, który eo 
dopiero powrócił z Port-Arthur : 

„Mieszkałem w Port-Arthur i znam go 
niezgorzej: Jest to młode, nader ruchliwe 
i ożywione miasto, polożone nad brzegiem 
zatoki niemal idealnej, gdyż nie zamarzają- 
cej cały rok i otoczonej ze wszystkich stron 
wzgórzami znacznej wysokości. Zatoka, w 
formie półmiska, jest tak obszerna, że może 
swobodnie pomieścić całą flote rossyjską, 
i ina jedno jedyne wyjście w postaci prze- 
smyku pomiedzy półwyspem Tygrysim a 
Złotą górą. Strategiczna pozycys Port-At- 
thur jest wyjątkowo dogodna i na to godzą 
się wszyscy. Miasto samo można podzielić 
na dwie odrębne dzielnice: 

Stare miasto chińskie, składające się 
z małych euchnących domków, fanzami zwa- 
nych, i krętych ulic, gdzie obecnie mieszczą 
się główne zarządy i administracye, gdzie 
ma swoją rezydencyę przy bulwarze Miko- 
łaja namiestnik Dalekiego Wschodu, Geno- 


rał-adjutant Aleksiejew. Miasto owo ma być 
zburzone przez zarząd miejski do dnia 1 li- 
pea r. b. O dwie wiorsty dalej, przy samej 
zatoce, jest rozplanowane i po części już 
wybudowane nowe miasto europejskie. Ulice 
tu są szerokie I wyznaczono miejsce na par- 
ki i ogrody. Ruch budowlany ogromny, tak, 
że już obecnie stoi kilkaset domów, z któ- 
rych połowa jest wykończona. Jako przykład 
ruchu budowlanego może służyć fakt, że 
place w nowem mieście, których sążeń rok 
temu kosztował 5 do 10 rb., obecnie cenione 
są 40 do 60 rb. 

Tak wielki wzrost miasta łatwo sobie 
objaśnić. W Port-Arthur stoi połowa floty 
rossyjskiej, która pochłaniała około 10 mi- 
lionów rocznie. Aby dostarczyć wszystkiego, 
Go niezbedne jest dla utrzymania eskadry, 
trzeba mieć olbrzymie składy, a że konku- 
rencya egzystuje, więc też firmy angielskie, 
amerykańskie, a głównie niemieckie, walczą 
o lepsze pomiędzy sobą. Zewnętrzny wygląd 
miasta jest również interesujący. Przyczynia 
się do tego wiele gmachów publicznych, jak 
gimnazyum, sztab, hotel miejski, magistrat, 
sobór i klub wojskowy, pałae namiestnika, 
urzędy: ministerstwa skarbu, spraw zewnętrz- 
nych it. p., częściowo już zbudowane, a 
częściowo rozpoczęte lub dopiero zaprojekto- 
wane. Wszystko to jest rzeczywiście ładne, 
gdyż nawet plany domów prywatnych prze- 
chodzą przez surową kontrolę budowni- 
czego, naszego rodaka, p. Władysława Ko- 
ziełło-Paklewskiego, który bardzo dba o este- 
tykę. 

Ostatnimi wypadkami jestem poprostu 
oszołomiony ! 

Najbardziej zaś dziwne i niewytłóma: 
czone wydaje mi się to niespodziewane pod- 
płynięcie torpedowców japońskich do pan- 
cerników, gdyż już od miesiąca w porcie 
podwojono czujność. W ciągu całych nocy 
ze wszystkich statków rzucane były silne 
snopy światła elektrycznego z potężnych re- 
flektorów, a załoga byla w stałem pogoto- 
wiu. Zdarzyło się nawet, że raz pewien sta- 
tek kupiecki omal nie został zatopiony, gdyż 
wzięto go za krążownik japoński. Ogólne je- 
dnak panuje przekonanie, że Port-Artur, na- 
wet w razie zniszczenia eskadry, stanowi je- 
szcze twierdzę niezdobytą,. 

Wszystkie pagórki ze strony morza u- 
fortyfikowane są bateryami dział ciężkich 
kalibrów, mogących rzucać pociski na odle- 
głość wiorst siedmiu“. 


KRONIKA 


Lwów, 13 lutego. 


— Wiadomości kościelne Dyecezya 
przemyska ob. łać. Zamianowany administrato- 
rem excurrendo w Lubli ks. Franciszek Prusak, 
proboszcz w Frysztaku. 

Dyecezya tarnowska. Zamianowany ka. dr. 
Dutkiewicz, proboszcz w Zegocinie, kanonikiem 
katedralnym w Tarnowie. 


— Z Uniwersytetu. P. Zygmunt Pa- 
klikowski, auskuliant sądowy, rodem z Mościsk, 
otrzymał na Uniwersytecie tutejszym stopień 
doktora praw. 

— Prywatna docentura. P. Mini- 
ster wyznań i oświaty zatwierdził uchwałę ko- 
legium profesorów wydziału lekarskiego, którą 
dopuszczono dr. Maksymiliana Władysława Her- 
mana jako prywatnego docenta chirurgii na tu- 
tejszym Uniwersytecie. 

— Powsz. wykłady uniwersyteckie. 
W niedzielę, dnia 14 b. m., o godzinie 5 po 
południu w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu, 
ul. Długosza 8, J. Kasprowicz „Adama Mickie- 
wieza poglądy polityczne i społeczne na tle jego 
epoki*. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie na prowincyi. W niedzielę, dnia 
14 b. m.: Stanisławów: Adwokat dr. W. Jur- 
kiewiez: „O prawach i obowiązkach świadka 
w obec sądu i w obec innych władz. 


— Dr. Ignacy Petelenz, dyrektor I. 
Szkoły realnej w Krakowie i poseł do Rady pań- 
stwa, obehodzi dziś 80-letni jubileusz pracy nau- 
czycielskiej, 

— Wykłady dla urzędników gospodar- 
skich, urządzane przez komitet gal. Towarz. go- 
spodarskiego w dniach 15—20 b. m., odbędą 
się nie w „Skale“, lecz w sali Związku nauko- 
wo-literackiego w gmachu Skarbkowskim. 


— VIII posiedzenie „kółka literackie- 
go” odbędzie się 14 b. m., w niedzielę. Na po- 
rządku dziennym odezyt p. Kretza: „O Joyselle* 
Maeterlineka i odczyt p. Brzozowskiego: „O twór- 
ezości Grodlewskiego*. Odczyty odbędą się w lo- 
kalu Czytelni akademickiej. Początek o godzinie 
pół do 4, Groście mile widziani. 

— Z Koła literacko-artystycznego. 
„Ostatni wtorek“ cieszy się w „Kole“ od szere- 
gu lat niezwykłem powodzeniem, posiadając już 
ustaloną markę doskonałej zabawy. W tym roku, 
jak zwykle z powodu czyhającego na zgon kar- 
nawału, Popielea — zabawa, przy dźwiękach 
kapeli wojskowej, rozpocznie się z uderzeniem 
godziny 8 wieczorem. 
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Repertuar teatru miejskieB9 
we Lwowie. 


ny o uznanie Józia Kwileckiego jako jej syna, 
jest nieprawdziwą. Dotychczas skarga podobna 
wniesioną nie została. Trudno też przypuszezać, 


czorek z tańcami. Początek o godzinie 6 wieczo- 
rem. We środę, 17 b. m., o godzinie 8 wieczo- 
rem w dużej sali balowej „pogawędka przy śle- 


Grono artystów małarzy rzeźbiarzy i ar- 
chitektów, pragnąc zabawie dodać więcej blasku, 
zjawi się w „Kole“ w ślicznych kostyumach ze 


Luiss 


Dziś w sobote po raz pierwszy = 


swego balu. dziu*, koncert orkiestry wojskowej, oraz przed- | iżby po nader wyczerpującej rozprawie przed są- $ e łowa 1, i 
Prócz tego komitet wieczoru przygotował | stawienie magiczne. dem przysięgłych w Berlinie, która całą bezpod- AA R i = O “gomas 
i inne efektowne niespodzianki. Lista na obie zabawy otwarta. stawność zarzutu podsunięcia dziecka wykazała, francuskiego L G. Pierwszy występ panny 


miał się znaleźć adwokat, któryby był gotów kiej: 


sprawę na drodze cywilnej na nowo podjąć. 
— Pomnik Dygasińskiego. Grono 
przyjaciół zmarłego pisarza postanowiło wlasnym 


Wstęp dla członków „Koła* z rodzinami 
oraz młodzieży tańczącej (pań i panów) po 2 K. 
od osoby; wprowadzeni przez członków „Koła“ 
goście (starsi) płacą po 5 K. Zapisy wcześniej- 


— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków Towarz. „Bratniej pomocy słuchaczów 
Wszechnicy lwowskiej“, odbędzie się dziś, w so- 
botę, o godzinie 7 minut 30 wieczorem w sali 


ryi Boguckiej, artystki opery warszaWwS pO 

W niedzielę o godzinie pół do % agies 
łudniu (po cenach dramatu) po raz 5 PL 
czwarty „Posłaniec Nr. 66667, operetka 


sze pożądane. „| HI Uniwersytetu. kosztem wystawić mu pomnik w Ojcowie, w | aktach z prologiem C., M. Ziehrera. = jeo 
— Szematyzm galicyjskich władz | — Tyfus plamisty. W jednej z real- | miejscowości, o której Dygasiński z taką zawsze W niedzielę o godzinie pół do $ „w 
urzędów skarbowych, wydany w bieżącym roku | ności przy ul. Krzywej we wsi Zamarstynowie | serdecznością odzywał się w swoich powieściach, | rem „Poniedziałek karnawałowy”: tragedi | 


RAA w kształcie piramidy z marmuru kiele- | goerska w 5 aktach Otto Erich Hartleben*" o 
ckiego opierać się ma o skałę, tak, ażeby ra- zat y „oj „Lura 
zem % nią tworzył całość harmonijną. Oprócz Ge” e oo u a i pa e slowa pó, 
odpowiedniego napisu, na piramidzie unmieszezo- P e e waty] od Drugi 
ne będzie bronzowe popiersie nieodżałowanuego Maryi Bosuckiei Pe. RE. wa 
pisarza. Wykonanie pomnika powierzono arty- y Sh A ee. pop 
ście-rzeźbiarzowi Czesławowi Makowskiemu. — | cenach AB O i i pe gafa 
Odsłonięcie pomnika odbyć się ma na początku ao K E Em $ „ A 
lipca. | f ; Wo środę po raz trzeci „Luiza“ operi 

— Dziecko jako pospieszna po-|4 aktach a 5 odsłonach słowa i 0S“ r 
syłka. Wyjątkowa posyłka kolejowa nadeszła | Charpentiera. Trzeci występ Maryi Boguckie 
w tych dniach do Brenn, miejscowosci czeskiej, | tystki opery warszawskiej. Å ię R 
a mianowicie jednoroczne dziecię, starannie ob | ` We czwartek (popularne przedsta wien agt 
winięte, nadane w Dreźnie jako posyłka po- | cenach zniżonych) po raz szósty „Faust“ 


po raz pierwszy przez prezydyum krajowej Dy- 
rekcyi skarbu, — jest do nabycia w Ekonoma- 
cie kraj, Dyrekcyi skarbu we Lwowie (plac Oto- 
wy 1) po cenie 3 K. za egzemplarz. 

— Polskie Tow. filozoficzne, jedna 
z najmłodszych u nas instytucyj naukowych — 
powołane niedawno do żysta, zainaugurowało 
wozoraj wieczorem swe zebranie w sali Instytutu 
fizycznego. 

e zawiązauie tego Towarzystwa przyszło 
w porę, że odpowiada żywo odczuwanej w kołach 
inteligentnych potrzebie, Świadczyła niespodzie- 
wanie wielka liczba uczestuików, którzy przybyli 
na wczorajszy wieczór. Płeć piękna nie dała się 


stwierdzono tyfus plamisty u jednego z chorych. 

A Zmikła bez śladu. Z domu swych 
rodziców, zamieszkałych we wsi Zamarstynowie, 
znikła jeszcze dnia 4 b. m. 16-letnia Marya 
Burmejówna. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Żona 
zarobnika Lea Liebes, stojąc na drabiner, bie- 
liła swoje mieszkanie przy ul. Wybranowskiego 
1. 3. W czasie pracy przechyliła się tak nieostro- 
nie, że upadając z drabinki, rozdarła sobie pod- 
brzusze na wystającym z szafika nehu. 

Wezwane pogotowie Tow. ratunkowego po 
prowizorycznem zaopatrzeniu, odwiozło nieszczę- 


i na tem polu przyćmić, wbrew rozpowszechnio- 
nemu mniemaniu, jakoby dziedzina zagadnień 


śliwą kobietę do szpitala izraeliekiego. zyciu jej 
grozi poważne niebezpieczeństwo. 


spieszna. W Dreźnie umarła matka dziecięcia, 
pochodzącą z Brenn, a ludzie, nie wiedząc, co 


dya w 5 aktach Goethego. 
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miała uroku. | czakowskim u grobu swej żony pozbawił się | ten sposób do krewnych. Służba kolejowa zaję- Z „Filharmonii“ donoszą : paisg sł j 
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zo“ wydawanego w Warszawie I złe i dobre, i grzech mój i cnota, mieni sprostać nie mogą. P - N be AE | - ai ; 
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W dalszym ciągu przedstawił mowca wł I czego pragnę i czego się boję, Nowy pomysł pedagogiczny. ||. "* i 
nalogi n Toe stan filozofii i| I myśli moje i modlitwy moje, W Anglii zrobiono znowu niezmiernie ważny | WY! j 
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la a aji pagedo ele | Gal ią para jt alres wk. rd Daaa aeaa watt "Tako | l 
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o tem przemówieniu, drda Bam rodar K SA , = i yé się 
P. Chmielowski rzecz swą o „Kancie w Pol- SĘ, Agom sip AB p" 2 ) będą gospodarstwa domowego, hygieny i pielę- z z 5 
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— Z Kasyna miejskiego. We wtorek, 
16 b. m., na zakończenie karnawału ostatni wie- 


Dziennika Berlińskiego: 
Cecylia Meyerowa miała wytoczyć proces cywil- 


Wiadomość, jakoby | 


Nadto prof. Czubek ma wydać PIĄ 
landa Szalonego, przypisywany P10 


Wski 
goa. Uczestnicy Zjazdu mają przy- 


p Alara ei pracami, które zostaną wy- 
wtopy, eM Akademii. Temat tych prae 
jag darin ma wyłącznie XVI, wiek. Trwa- 

ŻĘ pi, PSTANICZONE zostało do 4 dni, co 
były Jest ustalone. Dwa dni poświę- 
RETN A Iozprawom nad przedlożonemi 
no złe czasu zajęlaby dyskusya nad 


€ Ala 


„0% polską, którą zamierza wyda- 
Drog Rozpor? Umiejętności. 
Peh, REL się obszerna dysknsya: dla 
ni jest J Sprawozdanie delegata niezn- 
m zapytuje więe, czy n. p. 
ra attor ka ologieznych koniecznie poprze- 
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tne stanowiska; pułk nosi nazwę dziada, boha- 
tera, którego portret ozdabia też kasynową sa- 
lẹ. — Rozmowa jest tedy o karnawale i Han- 
sie, rozmowa głośna, huczna, przerywana we- 
sołymi wybuchami śtniechn, w której au- 
tor subtelnymi rysami zaznacza pewne różni- 
ce w usposobieniu dla Hansa kolegów. Wszyscy 
cieszą się zjego powrotu, wszyscy go chwalą; 
jeden tylko starszy porucznik Grobitsch wy- 
raża się o nim z pewną nietajoną niechęcią. 
Grobitsch, to natura szorstka, żołnierska, 
przejęta poczuciem godności oficerskiego sta- 
nu, przykra i niesympatyczna w obejściu, lecz 
na wskróś prawa. — Welhodzi wreszcie Hans, 
powitany hucznym, serdecznym okrzykiem; 
jeden tylko Grobitsch wita go zimno, ety- 
kietalnie. Wśród dalszych toastów i rozmów 
różnice akcentują się eoraz wyraźniej. U je- 
dnych nuta szczerej serdeczności brzmi bez 
żadnej przymieszki fałszywego tonu, u dru- 
gich jak u Harolda Hoffmanna przebija się 
uczucie głębokiej przyjaźni, u innych wre- 
szcie jak u krewnych Hansa, Piotra i Pawła 
Rambergów, czuć pewien przymus i ton pro- 
tekcyonalny. Oni nad młodszym i nieco 
lekkomysślnym Hansem roztaczają niewi- 
dzialną opiekę, umocowani do t:go przez 
wspólną babke, generałową Rudorff, dzie 
więćdziesięcioletnią staruszkę, przedstawi- 
cielkę tradycyi rodzinnych, surowych i nie- 
ublaganych, jak regulamin wojskowy. 
Przeciw tym pętom, nałożonym na myśli 
i uczucia buntował się Hans nieraz 
zbuntował się stanowczo w miłości swej dla 
nbogiej dziewczyny Gertrudy Reiman, której 
byłby całe swoje poświęcił życie, gdyby.... 
gdyby nie rozkaz pułkownika, który go przed 
rokiem wysłał był na cztery tygodnie do 
Erfurtu. I cztery tygodnie wystarczyły, aby 
ta z pozoru tak skromna, tak kochająca Tru- 
da zdradziła go haniebnie z porucznikiem 
Grobitschem !.,. Hans zawodu tego o mało nie 
przypłacił życiem, — rozchorował się ciężko, 
lecz oto teraz powraca z długiego urlopu, 
uleczony na ciele i dnchu. Z Trudą skoń- 
czone wszystko... Musi być skończone, bo 
przecież Hans dał słowo honoru pułkowni: 
kowi swemu, że stosunek ten, tak niesto- 
sowny dla niego, jako Rudorffa i jako oli- 
cera, zerwał na zawsze. Uczynił on nawet 
więcej, bo odgraniezył się stanowczo od zdra- 
dzieckiej Trudy i w ezasie urlopu swego za- 
ręczył się z majętną eórką radcy handlowego 
Augusta Schmitza. Oznajmia o tem kolegom, 
którzy przyjmują to głośnym wybuchem ra- 
dości i toastem na cześć młodej pary. Cie- 
szą się wszyscy, a nadewszystko kuzynkowie 
Rambergowie, bo związek ten odpowiada ich 
dawnym życzeniom i wskazówkom wszech- 
potężnej, rozkazującej babki generałowej.... 

W akcie drugim jesteśmy nawet świad- 
kami wybuchu powszechnej radości kolegów 
Hansa, którzy przybyłemu w odwiedziny do 
przyszłego zięcia radey Sehmitzowi urzą- 
dzają korowód z pochodniami i hałaśliwą 
owacyę. Ale wśród tej wesolości odsłania 
się rąbek tajemnej intrygi kuzynków Ram- 
bergów. W uniesienin zdradzają się sami i 
z cynizmem grubych natur, który byłby 
wstrętnym, gdyby zarazem szczerze naiwnym 
i nieświadomym nie był, oświadczają, że tej 
szczęśliwej reformy życia Hansa oni doko- 
nali. Oto w ezasie jego nieobecności, a pod 
pozorem obchodu dnia jego urodzin, wciągnęli 
Trudę do mieszkania Grobitscha, spoili 1% 
i wywołali głośną kompromitacyę niewinnej 
dziewczyny. Uczynili to dla dobra Hansa, 
nie wierząc ani w szczerość jego uczucia dla 
Trudy, ani w jej rzeczywistą cnotę. Ot, zwy- 
kła, prosta dziewczyna! Nie warto o tem 
mówić... I teraz nawet pojąć jeszcze nie moga, 
dla czego Herold Hoffmann tak się na nich 
oburza, za co piętnuje ich postępowanie tak 
gniewnie i głośno, że Hans, który w tej 
chwili nadchodzi, dowiaduje się o wszyst- 
kiem.... 

I oto zawiązek tragedyi, która odtąd 
rozwija się szybko, aż do fatalnego rozwiņ- 
zania. Hans postanawia zbadać ealą prawdę. 
Dowiaduje się jej przedewszystkiem z ust 
bardzo nieszczęśliwej, opuszczonej, zhabio- 
nej niewinnie Trudy. Intryga Rambergów 
była uknuta misternie. W czasie chwilowe- 
go pobytu Hansa w Erfurcie, Truda zbliża- 
ła się do nich serdecznie, bo z nimi jedny- 
mi mogła swobodnie mówić o ukochanym 
nieobecnym; oni też. skorzystali z tego, pod- 
stępem wciągnęti ją do mieszkania Gro- 
bitseha, a wśród licznych toastów skłamali 
jej, że już wówczas, przed rokiem, Hans po- 
stanowił ją opuścić i zaręczył się z eórką 
radcy Schmitza. Upojenie trunkiem, a Je- 
szcze bardziej rozpacz, jaka opanowała Trudę 
na te niespodziewaną wiadomość sprawiły, 
że Straciła przytomność. Obudziły ją nad 
ranem ironiczne śmiechy Rainbergów i przy- 
wołanych świadków ... — Była skompromito- 
waną.... $ 
Badany przez Hansa Grobitsch, zeznan 
odmawia, odpowiada szorstko, że tłómaczyć 
się nie widzi powodu. Ale z całego toku 
jego mowy wynika, że on w tej sprawie 
odegrał tylko rolę narzędzia w ręku Rom- 
bergów, że nie miał pojęcia o głębi uczucia 
Hansa dla Trudy i jej rzeczywistej warto- 
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bolu i wstydu, który się w tej chwili wy- 
rywa z piersi, ukrytej w mieszkaniu Hansa 
Trudy, zdradza jej obecność, która w oczach 
służbistego (irobitscha potępia stanowczo 
Hansa, jest bowiem jaskrawym dowodem, że 
słowo dane pulkownikowi złamał! 

Hans Rndorff wie o tem, że jest stra- 
cony, że wszyscy koledzy od niego się te- 
raz odwrócą. Ządać zadośćuczynienia od 
Rombergów, ani od Grobitscha nie może, 
bo o tak skompromitowaną dziewczynę jak 
Truda, nie bije się nikt... Opuszczają go też 
wszyscy, zrywa z nim nawet Harold, lecz 
doradza mu, aby uciekł do Ameryki i go- 
tów mu oddać na cel ten wszystkie swoje 
oszczędności... Ale Hans odmawia. Z pod 
sztandaru nie umknie, chociaż wie, że jest 
straeony. Teraz jednak do ostatniej chwili 
nie rozstanie się z ukochaną Trudą; z nią i 
tylko z nią pójdzie bez maski na redute w 
nocy, poprzedzającej poniedziałek karnawa- 
łowy. A w ten poniedziałek zapowiedział 
swe przybycie radca Schmitz z córką, na- 
rzeczoną Hansa, i ma się odbyć wielki bal 
ofieerski na uczczenie mlodej pary.... 

Ten karnawałowy poniedziałek już 
świta... W kasynie oficerskiem kilku poru- 
czników rozbawionych lub śpiących. Wcho- 
dzi podehorąży Leyen, mocno podochocony, 
z reduty, i opowiada, że widział tam Hansa 
z Trudą, bez maski. Oburzenie wszystkich, 
szczególnie Rambergów, którzy domagają się 
od Grobitscha, aby był wyrazem tego obu- 
rzenia w obee pułkownika. Ale Grobitsch 
teraz dopiero wybucha; bo teraz wreszcie 
przekonał się, że w niecnej intrydze Ram- 
bergów on odegrał smutną rolę narzędzia... 
W słowach silnych piętnuje ich nikczemny 
postępek i wychodzi. 

Za chwilę ukaże się nam po raz 
ostatni Hans Rudorf. Przybywa we fra- 
ku, jakby na ironię, okrytym orderami 
kotylionowymi. Przybywa po to, aby raz 
przecie wypowiedzieć słowa prawdy Ram- 
bergom. A ta prawda jest dla nich krwa- 
wą obelgą,.. Kurezą się oni pod jej brze- 
mieniem, — leez odpowiedzi właściwej dać 
nie mogą, bo Hans uczynił się nie- 
zdolnym do udzielenia satysfakeyi honoro- 
wej... Wychodzą wszyscy, — chwilę Hans 
zostaje sam, zdecydowany umrzeć za chwilę. 
Zbliża się do portretu dziada: Nie lękaj się — 
mówi — eo trzeba uczynić — spełnię!... 

A wtem na scenę wbiega Truda. Ona 
przeczuła bliską katastrofę, przewidywała ją 
oddawna i Hansa nie odstąpi Hans zrazu bra- 
talnie Trude odtrąca: powinna przecież zro- 
zumieć, że on żyć dłużej nie może: wszy- 
stko sam stracił i wszystkim przyniósł nie- 
szczęście lub hańbę... Co innego jej młode 
życie! — Ale Truda nie ustępuje; używa 
wszelkich zaklęć miłości, aby go przekonać, 
że jej życie bez niego nie warte także nie, — 
i skłania wreszcie do wspólnej śmierci. Wycho- 
dzą razem. A niebawem krzyk wiernego sługi 
oznajmia, ze tragedya oficerska dobiegła do 
końca... 

Kurtyna zapada, pozostawiając widza 
pod silnem wrażeniem tej sztuki, pisanej na 
tle stosunków, może obeych dla wielu, w 
której jednak drgają uczucia ogólno-ludzkie 
tak silnie, że tragedya Hansa staje się zro- 
zutmiałą dla wszystkich. 

Rozbiło się to młode życie, bo nie u- 
miało się nagiąć do pewnych konieczności 
specyalnego zawodu, bo strzegąc pilnie tego, 
co Hans nazywa „honorem serca“, 1ekce- 
ważyło to, co jest i być musi węzłem, łą- 
czącym wszystkich w jeden karny związek. — 
„Prawdziwość typów i szczerość uczucia, to 
wielka zaleta tego utworu, która mu po- 
winna i u nas powodzenie zapewnić. 

Na pierwszym planie stoją dwie posta- 
cie, — tylko dwie: to Truda Reimann i 
Hans Rudorft, — obie znalazły wybornych 
przedstawicieli w p. Bednarzewskiej i p. 
Adwentowiczu. Truda to jedna z najlepszych 
kreacyj utalentowanej artystki, — celująca 
prostotą, wielką prawdą uczucia i wdziękiem. 
P. Adwentowiez stworzył typ w każdym 
szczególe doskonały, starannie „obmyślany i 
przedstawiony z tem poglębieniem psycho- 
logicznem, którego ta niełatwa rola wymaga 
W obee tych dwóch, inne postacie usuwają 
się na plan drugi i artyści nasi zrozumieli 
to wybornie, dbając przedewszystkiemm o wra- 
żenie całości a umiejętnie przytem zazna- 
czając charakterystyczne rysy każdego typu. 
Należy się im przeto wszystkim bez wyjątku 
szezere uznanie: p. Romanowi za typ dosko- 
nale schwycony Orobitscha, p. Solskiemu za 
niemniej udatną sylwetkę Maurycego Die- 
sterburga, p. Hierowgkiemu w roli Harolda 
Hoffmanna, pp. Węgrzynowi i Woleńskiemu 
jako Rambergom, p. Nowackiemu w roli 
Leyena, p. Feldmanowi jako radey Schmi- 
taowi, p. Kwiatkiewiczowi i Kosińskiemu 
charakterystycznym „burszom* oficerskim i 
t. d. i t d. Sceny zbiorowe pierwszego aktu 
wyszły znakomicie, dzięki widocznie usilnym 
staraniom reżyseryi; dla ogólnego wrazenia 
byłoby jednak, mojem zdaniem, lepiej, gdy- 
by zgromadzeni w kasynie wojskowem ofi- 
cerowie nie wszyscy „pozowali* na szty- 
wność, wedle wzoru Z Simplicisstmusa; ta 


mundur, jak p. Antoniewski. Niektórzy w tej 
„pozie“ przesadzali tak dalece, że czynili 
wprost operetkowe postacie, jak pewien sta- 
tysta, zdaje mi się p. Kocaurek, w roli or- 
dynansa. Takich efektów nie należy dopu- 
szczać w dramacie. 

Teatr był pelny, a oklasków nie brakło. 


Adam Krechowieckt. 


KOSPODARSTWO I HANDEL 


Galicyjska Kasa zaliczkowa. 


Jutro, w niedzielę — jak to już wezo- 
raj pokrótce donieśliśmy — odbędzie się w 
sali Izby handlowej i przemysłowej doro- 
czne zgromadzenie członków galic. Kasy za- 
liczkowej we Lwowie. 

Przedłożone walnemu zgromadzeniu 
sprawozdanie dyrekcyi za rok ubiegły, stwier- 
dza na samym wstępie, że Kasa zaliczkowa 
cieszy się ciaglym, pomyślnym i coraz to 
intenzywniejszym rozwojem. „Rozwój ten — 
pisze dyrekcya — przybierać zaczyna tak 
wyinowne rozmiary, że dziś już, po trzech 
latach istnienia Kasy, wolno nam uwazać 
kwestyę tej potrzeby i żywotności za roz- 
wiązaną o wiele szczęśliwiej, niż sami z 
góry, wprowadzając ten nowy typ organiza- 
cyi kredytowej w życie, przypuszczać by- 
liśmy w stanie. Wystarczy zaznaczyć, że o- 
beenie po trzechletniej zaledwie działalności 
wykazać się możemy zarówno eo do liczby 
członków, jak pod względem wyników go- 
spodarki naszej (sumy wpłaconych udzia- 
łów, rozdanych pożyczek i osiągniętych o- 
brotów) cyframi, które młodą instytucyę na- 
szą stawiają w rzędzie najpoważniejszych z 
wieku i zasobów Towarzystw udziałowych 
w kraju. Jeśli zaś uwzględnimy, że „Kasa“ 
nasza zawdzięcza swój nadspodziewany roz- 
wój wyłącznie czynnikom, które tkwią w 
niej samej, jej organizacyi, formie kredytu 
dogodnego i stosunkowo taniego, jaki zape- 
wnia, temu wreszcie, że nie czyniąc żadnych 
różnie klasowych ani społecznych, przystę- 
pna jest bez wyjątku każdemu, kto się do 
niej zgłosi a odpowiada określonym w sta- 
tucie warunkom, to zrozumiemy zagadkę do- 
tychczasowego powodzenia naszej instytucyi, 
które pozwala też rokować jej byt coraz to 
trwalszy i przyszłość pod każdym względem 
pomyślną". 

Liczba członków galic. Kasy zaliczko- 
wej doszla w r. 1903 do 1.138 (o 464 wię- 
cej niż w roku poprzednim). Udziałów zde- 
klarowano ogółem 8.490 (o 1.566 więcej) 
na łączną sumę 907.400 koron (o 407.160 
koron więcej niż w r. 1902). Wplacono na 
nie do końca grudnia ubiegłego r. 457.900 
koron 4 hal. (0 242.756 koron 5 hal więcej 
niż w roku poprzednim). Udziałów nieobcią- 
żonych zaliczkami było 1.025 (o 516 wię- 
cej), a wpłacono na nie łączna kwotę 254.815 
koron 56 hal. (o 129.497 koron 14 hal. wię- 
cej niż w roku poprzednim). Suma ogólna 
wypłaconych pożyczek (zaliczek) — po po- 
trąceniu zwrotów — wynosiła z dniem 31 
grudnia 1908 roku 947.535 koron 37 hal. 
(o 504.495 koron 11 hal. więcej niż w ro- 
ku poprzednim), W porównaniu więc z ro- 
kiem 1902 gal. Kasa zaliczkowa zarówno 
co do liczby wpłaconych udziałów jak i w 
cyfrze wypłaconych pożyczek wykazuje stan 
dwa razy tak wielki. 

Fundusz rezerwowy, który wraz z „o- 
gólnym funduszem strat* jest w myśl sta- 
tutu własnością całego Towarzystwa (bez 
względu na sekcye), wzrósł w roku minio- 
nym z 8.782 koron 16 hal. o 7.438 koron 
92 hal., wynosił więc 16.221 koron 8 hal. 
Część tego funduszu, odpowiada pełnym 
kwotom, wpłaconym przez członków sekcyi 
I. IL i HI., jest ulokowana w sposób, prze- 
pisany statutem. Niezależnie od „ogólnego 
funduszu strat“, który tworzy, część fundu- 
szu rezerwowego, każda z trzech sekcyj do- 
tychczasowych posiada własne swe rezerwy 
strat, mianowicie sekcya I. w kwocie 1.259 
koron 6 hal, IE. 2.000 koron, III. 3.000 
koron. Rezerwy te, wydzielane na podstawie 
uchwał rady nadzorczej z dochodów admi- 
nistracyjnych, służyć mają na pokrycie e- 
wentualnych strat, jakie w poszczególnych 
Sekcyach okazaćby się mogły. Dotychczas 
potrzeba tego nie zaszła. 

Koszta administracyi za cały trzyletni 
okres istnienia Towarzystwa wyniosły kwotę 
16802 koron 90 kal. — obrót ogólny z koń- 
cem roku 1908 przedstawia się w cyfrze 
1,031.408 koron 78 hal. Po potrąceniu z ko 
sztów administracyi wspomnianych wyżej 
sekcyjnych rezerw strat w łącznej kwocie 
6.259 koron 06 hal., pozostaje cyfra 10.543 
koron 84 hal. jako wyraz istotnych kosztów 
adminstracyjnych, które przeto wynoszą 
mniej niż 1°/, całego obrotu. : 

Z dniem l. kwietnia 1908 r. otworzyła 
dyrekcya w „Kasie* dział wkładek OSZCZĘ- 
dności, oprocentowanych po 4'/, od sta. 


widoczna „poza“ osłabia efekt tembardziej, | W czasie od 1. kwietnia do 31. grudnia 
że nie wszyscy potrafią tak doskonale nosić ! 1903 wydano ogółem 134 książeczek wkład- 


kowych, na które włożono ogółem 97. se | 
koron 27 hal. W ciągu roku zamortyzowano | 
książeczek 10, wyjęto ogółem 42.572 koron 


53 hal., pozostało przeto z dniem 31. gru- 
dnia 19 3 r. książeczek 124, a stan wkła- 


dek wynosił 54.867 koron 74 hal. 
Liczba zgłoszeń pożyczkowych 


zgłoszeniom mogła uczynić zadość. 


Dyrekcya odbyła ogółem 33 posiedzeń, 
załatwianiu 
spraw bieżących Towarzystwa i przygotowy- 
rady 
nadzorczej. Działalność Dyrekcyi i cała go- 
spodarka Towarzystwa poddaną była w roku 
sprawozdawczym dwom wyczerpującym szkon- 


poświęconych ocenianiu podań, 
waniu sprawozdań peryodycznych dla 
nadzorczą, 


trom, zarządzonym przez radę 


niemniej rewizyi ksiąg, walorów i kasy, 
przeprowadzonej przez delegatów Towarzy- 
z którem Kasa za- 
liczkowa od początku pozostaje w stosunkach 
Wszystkie te szkontra dały 
wynik pod każdym względem dodatni i za- 
dowalniający. Niemniej pochlebnie wypadła 
dla dyrekcyi lustracya, przedsięwzięta w roku 
ukiegłym z ramienia Awiązku Stowarzyszeń 
do którego 


stwa wzaj. ubezpieczeń, 


kredytowych. 


zarobkowych i gospodarczych, 
w obec nowej ustawy o rewizyi Stowarzy- 
szeń uważała dyrekcya za wskazane przy- 
stąpić. 


C. k. SĘ ;ł uprzyw. 
"A 


Assicurazioni Generali w Tryeście. 
założona w roku 1831. 


Generalna Agencya dla Galicyi 
i Bukowiny we Lwowie przy ulicy 
Słowackiego l. 6. Telefon nr. 486. 

W miesiącn styczniu b. r. w dziale ubez- 
pieczeń na życie Tow. Assicurazioni Generali 
podano 1237 wniosków na sumę 9,803.329 
koron 89 h. — a wystawione 1105 polic na 
sume 8,479.496 koron 67 h. 

Od dnia 1 stycznia 1903 wniesiono 15.481 
wniosków na sumę 110,697518 koron 97 h. 
i wystawiono w tym czasie 18.171 polie na su- 
mę 94,018.238 koren 06 b. 

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 
stycznia 1908 roku wynoszą 417.076 koron 
57 h. 

Wykazany stan ulezpieczoń działu życia- 
wego wynosił w dniu 3! erudnia J802 rok 
611,558 220 koron 131 w kapatałach, 1954.552 
Kor. 21 h. w reutach, ua 1.3845 policach, na co 
rezerwowano w gotówee 160,749.649 koron 
13 h. 

Zapłacone szkody w r 1902 w dziale ży- 
ciowym wynoszą 9,391.858 korov 52 h., a dla 

wszystkich gałęzi od czasu założenia Towa- 
rzystwa (1831 roku), wedle corocznych wyka- 
zów, wypłacono 742,014.072 koron 65 h. 

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn- 
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 10.000 Kor., a w 
razie ich powołania do czynnej służby, ważność 
zabezpieczenia do sumy 30.000 koron bez do- 
płaty jakiejkolwiek premii. 


OSTATNI IA POCZTA 


Z Pragi telegrafują, że komitet wyko- 
nawczy stronnictwa młodoczeskiego postano- 
wit utrzymać w obec Rządu dotychezasowe 
stanowisko. Jak słychać, kotmisya parlamen- 
tarna, żądała pozwolenia na rokowania z 
Rządem. Powyższa więe uchwała oznacza od- 
inowę. 


Organ kanelerski Nordd. Alg. Ztg., 
zapowiada ponownie pomoc państwową przy 
tworzeniu niemieckich banków ludowych na 
Górnym Szląsku, celem zwalczania agitacyi 
polskiej. W szkołach bardziej zaakcentowa- 
ny być musi niemiecki charakter nauki, ale 
mówiącyın po polsku Szlązakom używanie 
języka ojezystego bynajmniej nie ma być 
wzbronione. Należy w końcu pomnożyć szko- 
ły i seminarya nauczycielskie i wzmocnić 
fundusz na remuneracye dla nauczycieli. 


Socyalno-demokratyczn afrakcya w par- 
lamencie niemieckim uchwaliła do budżetu 
wojskowego wnieść rezolucyę, domagającą 
się, ażeby każdego miesiąca podawano do 
wiadomości wyroki sądowe na oficerów i 
żolnierzy niższych stopni za maltretowanie 
żołnierzy. Dalej przypominać się ma żołnie- 
trzom, że przysługuje im prawo zażalenia, 
a wreszcie skazani za znęcanie się nad żoł- 
nierzami oficerowie mają być z armii wzglę- 
dnie marynarki wojennej wydaleni. 


była 
także w ubieglym roku znacznie większa od 
zasobów, jakie dyrekcya miała do rozporzą- 
dzenia. Tem się tłómaczy, że nie wszystkim 


TRLEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Delegacye. 


Wiedeń, 13 lutego. W dalszym ciągu 
obrad w komisyi wojskowej Delegacyi wę- 
gierskiej Minister wojny generał Pitreich 
i generał Kropatschek dawali poufne wyja- 
śnienia co do nowych dzial, P. Minister 
wojny zapewniał, że przy wszelkich dosta- 
wach o ile możności uwzględniać będzie fa- 
brykantów austro-węgierskieh. 


Wiedeń, 13 lutego. Wicner Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał tytuł i charakter 
radeów Dworu zwyczajnym profesorom Uni- 
wersytetu, dr. Oswaldowi Balzerowi we 
Lwowie i dr. Kazimierzowi Morawskie- 
mu w Krakowie. 

Najj. Pan zamianował docenta prywa- 
tnego dr. Aleksandra Dolińskiego nad- 
zwyczajnym profesorem prawa handlowego 
i wekslowego na Uniwersytecie we Lwowie. 

Wiedeń, 13 lutego. Wiener Zig. o- 
głasza: Najj. Pan sankcyonował uchwaloną 
przez Sejm galicyjski ustawę w sprawie za- 
ciągnięcia pożyczki 7 milionów koron celem 
pokrycia udziału kraju w kosztach uchwało- 
nej regulacyi rzek oraz ustawę o poborze 
podatków krajowych na r. 1904 z uwzglę- 
dnieniem zmian poczynionych Najwyższem 
postanowieniem z 1 lipca 1898. 

Wiedeń, 13 lutego. O postuchaniu re- 
ktorów Politechnik austryackich u Najj. Pa- 
na celem podziękowania za nadanie im ty- 
tułu „Magnificencyi* i prawa noszenia łań- 
eucha rektorskiego, donoszą jeszcze, że na 
żądanie Monarchy, który wyglądał bardzo 
świeżo i rzeźko, rektor Politechniki wieder- 
skiej Neuwirth przedstawił Najj. Panu człon- 
ków deputacyi, z którymi Jego Ces. Mość 
długo rozmawiał. Depntacya udała się na- 
stępnie do P. Ministra wyznań i oświaty 
dr. Hartla. 

Wiedeń, 13 lutego. Oficyalnie ogła- 
szają, że z powodu wypadków na dalekim 
wschodzie poczta okrętu „Aspern“, nie będzie 
mogła dostać się na Wschód przez Syberyę 
przez Jryjest i Kanał Suezki. 

Budapeszt, 13 lutego. Kardynał Va- 
szary, prymas Węgier, zaniemógł niebezpie- 
cznie. Na wlasne jego żądanie udzielono mu 
ostatnich Sakramentów. Wezoraj stan cho- 
rego się polepszył. 

Paryż, 13 lutego. Wczoraj na radzie 
gabinetowej minister Delcassć przedstawi! 
ostatnie wiadomości z placu boju. 

Monachium, 13 lutego. Zmarł tu 
wczoraj popołudniu rzeźbiarz prof. Rudolf 
Maison. 

Wrocław, 13 lutego. (Tel. prywatny). 
Wczoraj odbyła się tu konferencyń, w której 
uczestniczyli : naczelny prezes Szląska, przed- 
sławiciele ministerstwa rolnictwa, regencyi 
opolskiej i dyrekcyi Landbanku. Dyskutowa- 
no nad działalnością Landbanku na Gór- 
nym Szląsku i postanowiono, aby Landbank 
kupował tam ziemię i sprzedawał ją w czę- 
ściach ewentualnie kolonistom Niemcom. 

Królewiec, 13 lutego. Wczoraj od. 
była się na uniwersytecie w obecności mi- 
nistra oświaty Studta uroczystość ku uczcze- 
niu setnej rocznicy śmierci Kanta. 

Petersburg, 13 lutego. Bank rządo- 
wy podwyższył dyskont o 1 pre. 

Rzym. 13 lutego. (Tel. wł.) Papież 
ogłosi dekret zarządzający nową kodyfikacyę 
prawa kanonicznego. 

Rzym, 13 lutego. (rel. wł.) Skrzypek 
Hubermann daje tu koncert. 

Rzym, 13 lutego. Senat uwolnił sena- 
tora profesora dr. medycyny Dantona od 
oskarżenia o zaniedbanie ostrożności przy pe- 
wnej operacyi chirurgicznej. 

Belgrad, 13 lutego. Król Piotr zacho- 
rował na lekki reumatyzm. 

Sofia, 13 lutego. Prezydent sobrania 
Staćkow został mianowany ministrem spra- 
wiedliwości, a Genadjew ministrem handlu 
i rolnictwa. 

Liverpool, 15 lutego. Urzędnicy ełowi, 
przy przeszukiwaniu pakunków pewnego po- 
dróżnego, przybyłego z N. Yorku na okre- 
cie „Majesty“ znaleźli w podwójnem dnie 
jego kulrów 15 funtów dynamitu. Podróżny 
ten podał, że nazywa się Iwan Lubanowicz 
i pochodzi z Austryi. Przytrzymano g go i przy 
ścisłej rewizyi znaleziono u niego 3860 ka- 
psli do zapalania nabojów dynamitowych. 

Paryż, 13 lutego. W kułoarach Izby 
posłów krążyła wczoraj pogłoska, że rząd 
syamski, nabrawszy otuchy w skutek wypad- 
ków wojennych, przy zawarciu nowego tra- 
ktatu z Francyą ezyni ponowne trudności. 
Słychać, że rząd syamski jako rekompen- 


satę za pewne koncesya żąda szybkiego o- 
puszczenia miejscowości Czantakin przez Pran- 
cuzów. , 

Paryż, 13 lutego. Śledztwo, zarządzone 
w sprawie Lubana, który swego czasu Strze- 
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lał do Nordaua, wykazało, że Luban nie 
może być odpowiedzialnym za swój czyn. 
ponieważ jest umysłowo niepoczytalnym. Od- 
dano go do domu obłąkanych. 

Marsylia, 18 lutego. Zaprzestało tu- 
taj pracy 2000 robotników, ładujących to- 
wary. 

Vannes, 13 lutego. Sześciu oficerów 
tutejszej załogi odmówiło interwencyi przy 
wydaleniu zakonników z Ploermell. 

Sztokholm, 13 lutego. Donoszą z 
Helsingforsu, że w dniu jubileuszu poety 
Runeberga, dnia 5 lutego, konsulat angielski 
wywiesił chorągiew angielską, na co policya 
odpowiedziała nakazem zdjęcia tej chorągwi, 
mimo, iż konsulat francuski bez przeszkody 
wywiesił flagę francuską. Konsul angielski 
natychmiast zaprotestował przeciw temu po- 
stępowaniu, poczem generał-gubernator Bo- 
brikow pozwolił na wywieszenie chorągwi 
angielskiej, Policmajster z polecenia gene- 
rał gubernatora udal się do konsulatu z prze- 
proszeniem za ten nietaktowny krok urzę- 
dnika, który, wedle zapewnień poliemajstra 
zostanie usunięty z urzedu. 

Konstantynopol, 13 lutego. Amba- 
sador rossyjski Zinowiew po ostatnim se- 
lamliku był u sułtana na dłuższej audyeneyi. 


WOJNA 


PSE 0 - mapami 


ska 


Wezorajsze 


Petersburg. 13 lutego. 
Wiestnik : 


manifestacye tak opisuje Praw. 
Z Uniwersytetu udały się tłumy, na których 
czele szli studenci lniwersytetu ze sztan- 
darami, do pałacu zimowego. Przed pałacem 
odśpiewano hymn narodowy. Qarstwo wy- 
szli na balkon, a komendant palacu zimowe- 
go przyniósł manitfestantom podziękowanie 
GALA. 

Tłumy udaly się następnie zdejmując 
kapelusze i śpiewając hymn do pałacu Ani- 
czkowa, gdzie carowi-wdowa z następcą tro- 
nu ukazała się w oknie. Urządzono im hu- 
czną owacyę. Stąd podążyli manifestanci 
przed francuską ambasadę, gdzia śpiewali 
marsyłiankę i hymn rossyjski. Gdy wyszła na 
balkon żona francuskiego ambasadora i inne 
osobistości, okrzyki hurra nie miały konca. 
Tłum wznosił okrzyki na cześć armii. Na- 
stępnie wrócono przed pałac ziimowy. gdzie 
car i carowa zjawili się u okna. Antuzyazm 
doszedł do szczytu. Tak wspanialy manife- 
stacyę rzadko widziano w Petersburgu. Bpo- 
koju nie zaklócono. 

Londyn, 138 lutego. Doily Telegruph 
donosi z Nagassaki, że chińskie bandy, które 
pojawiły się w okolicach Niuczwangu, prze- 
rwały telegraliczne i teiefoniczne połączenie 
z portem Dalny. 

Suez, 13 lutego. Biuro Reutera dono- 
si, że rząd odmówił prośbie Rossyi, aby 
wzięto do doków rossyjski torpedowiec, któ- 
ry 10 Intego uszkodzony przybył do Port-Said. 

Wiktorya, 13 lutego. Kolej kanadyj- 
ska nie chce przyjmować transportów środ- 
ków żywności do Japonii, ponieważ uważa 
to za kontrabandę wojenną. 

Petersburg, 13 lutego. Namiestnik 
Aleksejew donosi telegralicznie, że dnia 11 
b. m. zatonął w skutek wybuchu 0- 
kręt „Jenisej“, przeznaczony dla 
przewozu min. Komendant Stefa- 
now, mechanik dwóchoficerów i98 
żoľnierzy zginęło. 

Petersburg, 13 lutego. Związek szla- 
cheeki z Kurlandyi, Inflant i Estonii ofiaro- 
wał carowi utworzenie na własny koszt od- 
działu sanitarnego w wojnie rossyjsko ja- 
pońskiej. Car przyjął tę propozycyę. 

Charbin, 13 lutego. Agencya Doss. 
donosi: Ogłoszenie mobilizacyi przyjęła lu- 
dność z entuzyazmem i wielkiem zaufaniem 
do potęgi Rossyi. Wszyscy Japończycy opu- 
scili miasto. Z powodu powołania rezerwi- 
stów i wyjazdu Chińczyków panuje wielki 
brak robotników i slug. Młyny 1 warstaty 
ograniczyły ruch. Ceny środków żywności 
idą codziennie w górą. Zgłosiľlo się wiele 
kobiet do służby przy rannych. W szpitalu 
otwarto kurs pielęgnowania chorych. Ruch 
pociągów ekspresowych wstrzymany, tak sa- 
imo ruch okrętów do Dalnego, Szangaju, Na- 
gassaki 1 Władywostoku. 

Petersburg, 13 lutego. Deputacya ros- 
syjska-rady państwa wręczyla wczoraj caro- 


wi adres hołdowniczy. Oar wyraził podzię- 
kowanie i dodał: Spodziewam się. że jak 


pierwej tak i teraz Rossya wyjdzie z lono- 
reni i godnością z poważnej chwili, a wzmo- 
ceniona na zewnątrz i wewnątrz będzie mo- 
gła znowu poświęcić się sprawow tak dro- 
giego mojemu s reu i potrzebnego mojej oj- 
czyźnie pokoju. 

Petersburg, 13 lutego. Rozkaz dzien- 
ny, wydany wczoraj, zarządza uformowanie 
nowej wschodnio-syberyjskiej brygady strzel- 
ców, złożonej ze wsehodnio-syberyjskich puł- 
ków 33, 34, 35 i 36. 

Russkij Inwalid donosi, że generał-po- 
rucznik Stefel mianowany został komendan- 
tem trzeciego syberyjskiego korpusu armii. 


wi 

Warszawa, 13 lutego- (Teh Paa i 
W tutejszej fabryce Jarmuszkiew! 150 tiid 
wiło telegraficznie ministerstwo." zgqgó d 
szpitalnych do Port-Arthur, nadto ? 250 ko 
zarząd kolei zabajkałskiej z Irkucka gói 
żek dla Charbina. Kolej tutejsza pa 
przyjęcia przesyłki z powodu prze ci 
munikaeyi. Na interwencyę dostam ę pf 
nisterstwie kazało ono natychuj je 


mować tego rodzaju ladunki d 
Wschodu. tejs Hl 
Waszyngton, 13 lutego. Tu poi i 
se? japoński otrzymał wczoraj P^ 
telegram, w którym po raz pier wsży 
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Adam Krechowi? Tuer 


dzn, 
Naczona złotym medalem i dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskie] w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 


EK. PREI 


L ; ; 
Wów, ulica Mickiewicza 1. 2 (wóg piacu Smolki) 
AC WA NE RI 


Primus 


US 


A 


pak 


icki 


mec RA ACE 


poleca 
tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 


tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej 


bibułki francu- 


skiej » ABADIE<«. 


ATOTO TAREE M Z A ZA W A O 


polecają: Jfaterye na meble, portyery, story, firanki, dywany, tapety, meble stylowe, orzechowe, mahoniowe 


e e 
l oraz własną pracownię tapicerską, === A 
j82, R kor . .. . . . . o , . 
REA Gwó l æ e Il , k | 12 która wszelkie roboty w zakres tejże wchodzące jak najsumienniej wykonywa. — Próby materyj i tape 
o Faoi WOW, W. Jagiellońska I. na żądanie wysyłamy franco. PA BAA OARE A E EAA 
walo? ap N ; BBE = GREGA MA CER a "+ Pm E Docezt Uniwer z Koziar, hr. Pinińska z Grzymałowa, hr. Szeliski 
onies, adesłane. p" adi, = E rni, hr. W. Stecki z Wołynia. 
> ra g - |" Br. Teodor Eehasiewicz z Komborni, hr. W. Stecki z Wołynia 
ag 0 : E- l powrócił i ordynuje jak zwykle przy ul. Jagielloń- E 3 
Erot 4 0d Kkspedycyi. 45/, Listy hipoieczna koronowe, skiej 1. 7. Wystawy i Muzea. 
0 jons y Do : 41,0; Listy hipoteczne, MESCRE GREGG. TER wu ue 
59), Listy hipoteczne premiownane, i iej 

, aj, Komet elszego numeru dołącza SW, TA a kred E EEO , KFIANNIA wiedehsta ia Miejska Wystawa okazo przemysłu 
ME di ję U86 ky, Villa Christina, Post Sä- R). akacji: A "89, rajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
a dody benjo Baden, zał IE dół a 3i Listy Banku k Se, 7 Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
ereje à tasiemca ALĄCZI 0t} czaty LUA A a krajowego, r zzzzkomita kawa wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 

e zz Shah . Za, Übligacyo kumunelne Banku kraj, | =——————=———————— iński 
atti o Ub a AB 5 g E l i Giuókojie „. Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
edon wlod ezpie e ie losów à", Fożyczkę śtejową, e i Ea Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
hoty 00 strat p zemnie IoSóW Kaj, Gal. Obligscye prapinacyjaż 1 wszale Br Rudolf Erej ter rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 

Wys "zy wylosowaniu najmniejszej | Ki resty państwowe. a adj ; niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
jęstł! 8 PE) na cały rok 1904 ANKA byly I. asystunt e. k. kliniki polożniczo-gineko- | net į medali polskich otwarty jest dla zwie- 
nad, gł y ro Nadi polecamy logicznej Iwowskiej, ordynuje we Lwowie przy Aa; h codziennie w sodzinach d h 
gto! rzyj © śkcys gal. We yata elektrycznoga. | W. Trzeciego Maja 1. 1ia) od 3 -5 po poludniu. RO AWB pa wes oj 
y stg” ok p Yjmują m" > e E x Su LŚ — a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
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Posiadany Ysokich kursów losów żaden BAR LEK w Y MI A N k |: RA ARE M OE Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 

A A s R > j . P. hr. Smoreczewski za Stryjów, B. Gri-| j dzi i 3 -tej 

bezpier OSÓW nie powinien zaniechać Gut» akcyjnega gorcea z Czerniowiec, A. Konrad z Wiednia, F. a a= CEA ZA H tej pre 

NAM, nia się rzed dotkliwa strata | m » arr ye ~ m | Winner z Szegedyna, L. Bibrisz ze Stanisławowa, p 0 500%. o-jpo posuCniiesw Step 
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"mości dokumenta można przejrzeć 


*Gazeta Lwowska< Nr. 36 z 


Dom bankowy i Kanter wymiany 


we Zwewie, ni, Kerels Ludwika 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nądzieja 


kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej. 


Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1:70 
na prowincyi zł. 1:80 z dostawą. 
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Ponga cena wynosi 13838 kor. 34 
J tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


(1107) 


>= s 
ME TA 
Li podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
L icytacye. wymienionym, w biurze Nr. 8. 
c. p, 180 C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
boj, Dnia Y (8) (1124) Wojniłów, dnia 27. stycznia 104. 
itige łem SUE". 1904 godz. 9 przed 
log lOlym zdzie się w sądzie niżej wy- 
dal l lwh. w biurze Nr. 3, licytacya real- |L. cz. E. 10553 (4) 
Śnogciam;. gm. Tomaszowce wraz z przy: Na żądanie Berla Neustetela kupca 
Jeg, Vieruch, f w Gorlicach odbędzie się dnia 7. marca 1904 
| Oconion omosé, wystawiona na licytacyę, | o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
hal Naj % na 2000 kor. żej wymienionym, w domu małżonków Me- 


lamedów licytacya realności lwh. 339 ks. gr. 
gm. kat. Zagorzany wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z domu mieszkalnego. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 665% kor. w szeze- 


dnia 14. lutego 1904 


gólności grunt na 260 kor. budynek zaś na 
400 kor. , 
Najniższa cena wynosi 440 ker., ponl- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
it. d) może każdy, msjący chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym. A SEA 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Biecz, dnia 1. lutego 1904. 


(1036 3—3) 
SĄDOWA HALA AUKOYJNA WELWOWIE 
ul. Jagiellońska 1. 15. 


łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8. 
Liceytaeceye: 
Wtorek 16. lutego 1904 od 10 do 12 godz.: 


godz.: meble, sprzęty domowe i kon-|L. cz. E. 48/3 (46) 


? fekcya damska. 

Sroda 17. lutego 1904 od 10 do i2 godz: 
meble, towary korzenne, urządzenie 
sklepowe, obuwie, płótna i deski. 

Ozwartek 18. lutego 5904 od i0 do 12 
godz. : meble, sprzęty domowe i pianino. 

Piątek 19. lutego 1904 od 10 do 12 godz.: 
maszyny drukarskie, sukna, warstaty 
stolarskie, towary galanteryjne i urzą- 
dzenie masarskiego przedsiębiorstwa. 

Sobota 20. lutego 1904 od 4 do 6. godz: 
meble, sprzęty domowe i 2 beczułki 
wina. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 7. lutego 1904. 


L. cz. E. 363/3 (4 5) (1095 2—3; 
Na żądanie p. Jakóba Jachymowicza 
rzeźnika w Jaworznie odbędzie się dnia 2. 
marca 1904 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym licytacya po- 
łowej realności lwh. 905 gm. kat. Jaworzno 
dłużników Franciszki Zielińskiej, Jana Pejna- 
rzowskiego i Franciszki Pejnarzowskiej włas- 
nych składającej się z domu i komórki t. J. 
z parc. bud. lk. 9:8 wraz z ogródkiem i 
pastwiskiem oraz pare. gr. lk. 6308 4 roll. 
Nieruchomość powyższa wystawiona 
na licytację jest oceniona na 580 kor. Z cze- 
go połowa dłużwików własna wynosi 165 kor. 
wyraźnie sto sześćdziesiąt pięć koron. 

Najniższa cena wynosi 16 kor. 50 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomościdokumenta(wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, a mianowicie w kancelaryi są- 
dowej. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie inż istnieją, bądź w toku postępowa.- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Jaworzno, dnia 27. grudnia 1908. 


L. cz. E. 122/3 (13) (1068 2—3) 
Zobowiązany Witołd Postruski przez kuratora 
Stanisława hr. Siemieńskiego w Chorostkowie. 

Na żądanie Banku hipotecznego we 
Lwowie, zastąpionego przez adwokata dra 
Kwiatkowskiego w Stanisławowie, odbędzie 
się dnia 14. marca 1904'0 godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 w Stanisławowie, lieytacya dóbr 
Seredne objętych lwb. 180 ks. gr. dla wię- 
kszych posiadłości zobowiązanego własnych, 
wraz z przyualeenościami, składającemi się 
z budynków, dworu, ofieyn, praczkarni, 4 
stajen, stoduły ze spichlerzem i młocarnią 
na kierat, demu dla ekonoma, leśniczówki, 
ujeżdżalni, 4 szop, domu dla służby, 4 obro 
gów na siano, młyna wodnego, 2 studzien 
i inwentarza żywego i martwego wymienio- 
nego w protokole opisania i ocenienia z dnia 
27. paźdiernika 1903 dla E. 122/3 (7). 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 208.850 kor., przynależno- 
ści zaś na 40.478 kor. 

Najniższa cena wynosi 169.542 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnyra, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnis już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


| wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
; wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 


8 


H 
i 


Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, als 
sie weder in Sprengel des unten bezeich- 


; wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | neten Gerichtas wohnen, noch diesem einen 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- | pełnomoewika do doręczeń, w siedzibie sądu | am Gerichtsorte wobnhaften Zustellungsbe- 
dnie) przed południem od 8 do 12, po po- | zamieszkałego. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddz. LV. 
Stanisławów, dnia 26. stycznia 1904. 


(11382 1—3) 
Częściowe zastanowienie licytacji. 
Oduośnis do edyktu z dnia 19. grudnia 

1908 1. cz. E. 48,3 (38) podaje do wiado- 

mości, że w dniu 1%. lutego 190% odbędzie 

się lieytacya tylko eo do r.iewydzielonej po- 
łowy dóbr Worobijówka z Poczapińcami ob- 

jętych wykazem hip. 1. 61 księgi gr. e. k. 

sądu obwodowego w Tarnop lu dla większych 

posia:łości Kazimierza Wisłockiego własnej, 

najniższa cena dla tej połowy wynosi 109.031) 

kor. 17'/, hal. 

Postępowanie lieytacyjne co do drugiej 
polowy tych dóbr zostało zastanowione. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 8. lutego 1904. 


L. cz. E. 1991 3 (5) (1138) 

Na żądanie Banku krajowego Króle- 
stwa galic, i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stw-m Krakowskiem, zastąpionego przez adw. 
dr. Tadeusza Soiowija we Lwowie, odbędzie 
się dnia 8. marea 1904 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
burze Nr. 46, licytacya a) realności. whl. 
563 ks. gr. gm. kat. Gołogóry objętej z pare. 
bud. lk. 479 wraz budynkami na niej pobu 
dowanemi i ze 14 parcel gr. się składa- 
jącej, oraz z przynależytościami, składa- 
jącemi się z zasiewów, narzędzi rolniczych i 
pary koni tudzież b) realności wbl. 980 tej 
ze gm. objętej z pureel gr. Ik. 3444, 34501 
i 5458 I się składmącej, bez przynależności. 

Nisrushomości te, wystawione na ley- 
tacyę, są ueenione a to ad a) na 1500 kor., 
przynależsuści zaś na 400 kor. razem 19%: 
kor, sd kì) bez przynależności (których nie 
ma) na 9v0 kor. 

Wadysm wynosi ad a) 190 kor., zaś 
ad b) 90 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1267 kor. 
zaś ad b) 600 kor., poużej tych esa sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Waruuki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu - 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocezie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 46. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zdoczów, dnia 5. lutego 1904. 


G. ZI E. VIII 22513 (6) (663) 

Auf Beitreiben der reg. Firma M. Flei- 
schner er Comp. in Wien, vertreten durch 
Adv. Ðr. Gustaw Langstein in Wien fiadet 
am 3. März 1904 Vormittags 10 Uhr bei 
dem usten bezeichneten Gsrichte, Zimmer 
Nr. 17 in Kolomea die Ver-teigerang der 
Reaiität E. L 671 das IL. Viertel der Stadt 
Kolomea sammt Zubehör, bestehend aus 370 
Meter Einplankung, 428 Meter blechernen 
Rinnen, 100 Obstbiumen, 50 Krumhólzern, 
14 Doppeif nstern, und 11 Schlisseln. 

Die zur Versteigerung geiangende Lie- 
genschaft ist auf 7798 K., das Zmubstór auf 
472 K. bewertet. 

Das geringste Gebot betragt 4132 K., 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt 

Die Versteigerungsbedingung»n und die 
auf dis Liegensch:ft sich beziehenden Urkun- 
den (Grundbucl:sauszug, Cat:sterauszng, “cehā 
tzungsprotokolie u. s. w.) kanen von den 
Kauflusiigen bei dem unten bezeichneten 
Gerichte, Zimmer Nr. 35, während der Ge- 
schaftsstuaden eingesehen werden. 

Rechte, welehe diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im asberaumtea Versteigerungstormine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sig in Ansehuog der 
Liegenschaft selbst nicht mebr geltend 
gewa: ht werden konnter. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigeruagsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an der Liegen- 
schaft Rechte oder Last n begründet siad 
oder im Laufe des Verst-igerungsverfabrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 


| kor. 


volimichtigten namhaft machen. 
K. k. Bezirksgericht, Abtbeilung VII. 
Kolomea, am 24. Dezember 1903. 


L. ez. E. 1381/38 (5) (1118) 

Dnia 21. marca 1904 o godz. 11 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienioaym, w biurze Nr. 12, licytacya 6/30 
części gospodarstwa whl. 389 gm. Lipowiec 
należących do Stefana Hawryszkiewicza. 
Nieruchomość ta jest oceniona na 232 
80 hal. 
Najniższa cena wynosi 155 kor. 20 hal. 
Warunki lieytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 15. stycznia 1904. 


L. cz. E. 3932/3 (12) (1137) 
Dnia 8. marca 1904 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w sali Nr. 36, licytacya realności objętej 
wh. 455 ks. gr. Stryj położonej na dolnem 
przedmieścia przy ul. Garbarskiej, składa- 
jącej się z domu frontawego drewnianego, 
drewutni, oficyny drewnianej, niewykończo- 
aego drewnianego budynku mieszkalnego, 
stajni drewnianej, szopy drewnianej i dru- 
giego Biowykończenezo budynku murowane- 
go i placu budowlanego, wraz z przynale- 
Żnośc'ami. składającemi się z ogrodzenia. 

Wartość szaeunkowa wynosi 20428 kor. 

Najniższa cena, niż-j której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 10214 kor. 

Waranki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 18. 
4 Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tega 
rodzaju co da samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 4. lutego 1994. 


L. ez. E. IX. 2228,3 (7) (1136) 
Dnia 9. marca 1904 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w sądzie tutejszym, Nr. 51, li- 
cytacya realności whl. 1579, 1582 i 816i 
724 z 6/16 części realności whl. 1577 kg. 
gm. Przemyśl bez przynależności. 

Realności te ocenioao a to: 1. whl. 
1579 na 3144 kor. 50 hal., 2. wbl. 1582 na 
821 kor. 25 hal., 3. 8,16, 7/24 z 6 16 części 
whl. 1577 na 4968 kor. 92 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1 — 1072 kor. 25 
bal., ad 2 — 2 & kor. 17 kor., ad 3. — 2481 
kor. 96 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastrałny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 22 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaszonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskazą temuż sądowi 
ełuowoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 2. lutego 1904. 


L. ez. E. 1474/3 (6) (1120) 

Na żądanie uprawnionego Meilecha 
Pennera, odbędzie się dnia 8. marca 1904 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Oddziału II. w Zu- 
rawnie licytacya realności lwh. 269 ks. gr. 
gm. kat. Monasterzec, składającej się z par- 
celi bud. lk. 135 i p. gr. 1085/1, 1086, 
1088/1, 2203/2, 2204/1, 2227,2, 2230/2, 2276/2 
2294 2, 2296, 2478/1, 2477/1, 2738 2, 2739/2 


2796/2 wraz z przynależnościami, składają- : minięciem tego prawa prezenty. 


cemi się z dwóch budynków m 
ze stodoły i stajni. wiod” 
Nieruchomość powyższa wys gdb Sj 
licytacyę jest oceniona na a kol: y, 
przynależności zaś na kwotę #1 TELA 
Najniższa cena wynosi kwo e gjdzie | 
poniżej tej ceny sprzedaż nie P , 
skutku. ig 
Warunki licytacyjne które do tl 
szem zatwierdza i odnoszące SŁ S „psl 
ruchomości dokumenta (WyCIĄŚ „gi 
wyciąg  katastralny, protokoły é kupi, 
i t. d.) może każdy, mający chę ś 
przejrzeć podczas godzin urzędowy” 
niżej wymienionym Oddziału Il: . nij 
Takie prawa, w obec których 
licytacya byłaby niedopuszczalik, 
zgłosić do sądu najpóźniej przy. 
nym terminie licytacyjnym, 108 
nia tego rodzaju co do samej nk 
nie mogłyby być już ze skutkiem P T 
Te osoby, dia których jakie Ki 
ciężary na powyższej nierucho 
obecnie już istnieją, bądź w tO 
wania licytacyjnego powstaną, 7% $ 
będą o dalszych wydarzeniach eE liey Syy 
wania jedynie przez przybicie na (8% 5, gł 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu Peigi 
wymienionego i nie wskażą tempie s 


i > sądzi 
pełnomocnika do doręczeń, W siedź 


zamieszkałego. I 
jesz go dia l Ji. i 


or wh 


C. k. Sąd powiatowy, £ 
Żurawno, dni» 6, lutego 1% 


4 | 

L. cz. E. 763/8 (6 ERA 

pnia LL. Gorea 1004 o godita 

rano w sądzie niżej wymienionym» spi obi, | 

Nr. 3 odbędzie się licytacya reala kje P>: 
tej lwh. 99 gminy Hmlcze wa se 


z przyna!eżytościami, składającem 
siewów ozimych. 4 pa 
Nieruchomość ta wystawiona p 
tacyę jest oceniona na 3600 kor: 
leżności zaś na 164 kor. no kot 
Najniższa cena wynosi 2508 zgi” 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nić 
do skutku. esla 
Warunki licytacyjne i odnoszę j 


tej nieruchomości iune dokumenti g y 
przejrzeć podczas godzin urzędowi? 
sądzie biuro |. 
C. k. Sąd powiatowy, 
Nowesioło, dnia 9. lutego 


u LJ 
L. ez. 00. 8. 2/2 (156) (10880 
W sprawie konkursowej Leivi 15 
horiliego wyznacza się audyencyę 
nia w myśl $. 16! ord. konk. To" ię 
zawiadowcy masy adw. dr. Lisowi_ i 
tytułu honoraryum za swoje czyni dzie 
tułem poniesionych wydatków n% gui 
marca 1904 o godz. 10 przed połu 
e. k. sądzie powiatowym w Buczać 
rze Nr. 9. i 
Do audyencyi tej wzywa się W 
wierzycieli konkursowych. 
Buczacz, 6. lutego 1904. 
Komisarz kon 


ial Jik 
odas Ob. 


kurgof" 


L. 2018 03. 
KONKURS. 
Celem obsadzenia 
wskutek śmierci ś. p Francis 
szka posady c. k. notaryusza **. 
wie a ewentualnie innej W * pó 
przeniesienia opróżnić się mogąc pał 
sady w okręgu lwowskiej Izby 9 akú” 
nej rozpisuje się niniejszem * gs b 
z tem, że kompetujący o tę „u 
mają wnieść swe należycie udo% jad! 
towane podania do podpisanej 
najdalej do 20. marca 1904. 
C k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 3. lutego 190% 


L. W. kr. 610/54 (1061 * 
Ogioszenie konkursu. we 

W celu nadania pięciu posagó p 
(556) piećset pięćdziesiąt sześć koroa go 8 
dacyi Szczepana Zaremby Skrzyńs i eoki 
szia 


wyposarzenie pięciu panien 


ogłasza się niniejszem konkurs. pie” 
Posagi te zostaną nadane w 1 okt jg, 
żącym pięciu wychodzącym w tym Pa gps 


mąż uczciwym pannom pochodzenie ni“ 
checkiego, religii obrześdiaia Bi zrob p 
w prawem małżeństwie z ojca wyleśny 3 
wanego szlacheetwem polskiem w M° 
szlachty galicyjskiej. KA 
Ubogie i sieroty mają pierwsze?” rai 
Rozdawnietwo wykona Wydział 
wy na przedstawienie właścicielki „pić? 
Łużna, J. W. P. Oktawii z hr. Tarno™ s pi 
hr. Skrzyńskiej, ewentualnie zaś takż0 4i 


dydatki winny wnieść podania swe ; 
atu krajowego najpóżniej do 31. 
"AR 1 załączyć do nich: 
ach, Gy; Adectwo o stosunkach majątko- 
tetra ladectwo moralności i dowody szla- 
Wody š Polskiego a ewentualnie także do- 
Bo AD 
; ydziału krajowego 
Kry Królestwa Galicyii i Looe 
kiem Księstwem Krakowskiem. 
Ów, dnia 22. stycznia 1904. 
Piotrowski. 


(1091 2—-3) 
W. KONKURS. 
Wskęę; "dział Rady powiatowej Lwow- 
RIN tozpisuje niniejszem konkurs 
2 € drogomistrza powiatowego 
00 kor. rocznie i z dodat- 
„kor. tytułem pauszala na 
Objazdów dróg. Posada jest 
"= 
Sade "i do ubiegania się o tę po- 
WAL wykazać wiek swój, odbyte 
łajęą l przebieg dotychczasowych 


Szt 
bowie 


l tar, dania wnosić należy do 15. 
We L R I. do biura Rady powiatowej 
Wie ul. Pańska Nr. 21. 
Ydziału Rady powiatowej. 
Wów, dnia 9. lutego 1904. 
Zastępca prezesa : 
Leopold Baczewski. 

U 

tz Prez, 550 4, 5/4 
g ma Na, KONKURS. l 
i J ę pesade naczelnika kancelaryjnego 


(1093 1—3) 


sia Przy dzie krajowym w Krakowie, 
| i ' naj "nym sądzie kolegialnym opróżnić 
y ni 
Re, pania należycie udokumentowane 
| * RSI do Prezydyum Sądu krajowe- 
Kraków Ś do dnia 28. lutego 1904. 


W, dnia 9. lutego 1904. 


2, 29 
(1090 1-—-3) 
Ausschreibung. 
zirkstrassencomite in Kotzman 
1. April 1904 an, eine Stra- 
Stelle mit dem  Wohnsitze in 
Nd dem Jahresgehalte vom 1440 
tą (śl Besetzung. 
tha dêr dober, welche Landes angehörige 
sią Mięhy, chen und rathenischen Spra- 
ein Ene fein müssen, haben ihre mit 
lege hang D Stempelmarke versehenen. 
ij, WŁ Al. geschriebenen Gesuche, be- 
gen tersnachweisung, mit den Zeu- 
le gy; "., absolvirte  Banwerkmeister- 
erwe über ihre bisherige prakti- 
i län adung beim Bau und Strassen 
Bey, Sifra ens bis 23 Februar 1904 beim 
SSencomite in Kotzman einzubrin- 
edi, Sey 
Tt, augt werden Baupoliere und aus- 
Śrąfę  "erofliziere des FKisenbahn und 
Da B.g mentes und der Pioniertruppe. 
Szirksstrassen Comite Obmann. 


Sworakowski 
«„ Yroki prasowe. 


Dag i (1058) 
twig mhe f. Randeg- als Landezgericht in 
1604 mit bem Grfenutnijje bom 4. 
z” Pr. IL 9,4, die Wetterverbrei- 

2 der Beltjdrijt: „Junimea 

l. Februar 1904 wegen Des’ 
s Festio* auf Seite 17 in der 
t von „Neghina“ big „Fii“ nach 
».5 St. ©. verboten. 


——— 


l (1059) 
ng le Seiner Majeftät des Raijers I 
Landesgeriht Wien al8 Prep- 
p gttenntniś vom 6. ebuar 1903, 
lajt 313, auf Antrag der £. f. Staats- 
i pg tlannt, dag der Jubalt des Drud- 
G tauenfrage", Dumorijtjche Bore 
ro, SHópi, Drud und Verlag von 
nę LEE in Wien 1. in Der Stelle, 
A „Oit wci" bis einfchlieglich „der 
prbis n der Stelle, beginnend mit „Wer 
see , nichlieglih „zu forgen"; 3. iu 
i iip lig  futnend mit „Wer mwürde” big 
Olip miden fónnte"; 4 in de Stelle 
A „Berjteht den Feind” big ein- 
pop sehen“ das Vergehen nah §. 
| mó e8 wird Die von 
atjchajt werfiigte Bejchlag= 
ŞS. 487 489 St. W. D. beftätigt 
ier B- Dag Verbot der Weiterver- 
e 4 GEAR AL und 
- ©. auf Die rni e 
templare erfannt. e 
' am 6. Februar 1904, 


= L—— 


tiu 

qig b 

b "le on 
day À 


taa 


€ 
f 


Das fÉ. f. Qande- als Preggericht in 
Trieft hat mit bem Crfenntniffe: vom 7. Fe- 


metrykę i bruar 1904, IX. Br. 31/4, Die Weiterverbreitung Der 


glugidrift; „Partito Operajo Socialista“ tve- 
gen Der Stelle von „Kd ora il governo cen- 
trale“ big „una liera energica pretesta“ nach 


§. 300 St. ©. verboten. 


Dag f. f Qandes- als Prekgericht in 
Erag bat mit bem Erfenntnijje vom 5. Fe- 
bruar 1904, Wr. 9,4, bie Weiterverbreitug der 
Nr. 5 der Reitjrift: „Matice Svobody“ vom 
5. Februar 19:4 wegen der Stellen von „Re- 
voltou“ big „s nami by sval“ deg Mrtifels : 
»Besidka, Pisne zivota“; von „Jiz od dvou 
tisie“ Dig „ty davas potravu“ Des Alutifel$ ; 
„Krestanska civilisace“ und „Pritomnost“ ; 
von „Tato moudrost“ big „svaty“ bes XArti- 
fels: „Vzdelany pimpoter* und von „Jakoby 
kostely“ big „mrzaku* beg utifel3; „V Chi- 
gagu“ na $$. 305, 122 b, 300 unb 503 
St. ©. verboten. 


Dag f. É Qandeg- als Preggerihi in 
Prag Bat mit dem Ertenutuijje vom 6 Fe- 
bruar 1994, Br. I. 10,4, die seiteroerbreitung 
der Nr. 11 Der Beitjhcijt; „Obrana Zemedel- 
cu“ vom 5. Gebruar 1904 wegen deg Mrtitels : 
„Jarni plany“ nach $. 300 St. 6. und Mrt. 
IV. beż Gejegeż vom L7. Dezember 1862, N. 
©. BI Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das f É KRreig- alś WBrekgeridt in 
Pilen Hat mit bem Grfentnijje bom 6. Fe- 
bruar 1904, Pr. 6 4, Die Wreiterverbreitung der 
*r. 19 der Zeitjdhrijt; „Pr tel Lidu“ vom 18. 
inner 1964 wegen de Gedichtes ohne Auf- 
(drift, beginnend mit den Worten „Ta uboba 
zeme“ wud fchliegenb mit Den Worten „ve spa- 
ry“ na% $. 68 Gt. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. ez. 28/3 (8) (838 2—3) 
Jewdochę Diaczuk córkę Ilka z Tata- 
rowa uznano umysłowo chorą, kuratorem 
dla niej ustanowiono Fedora Hundziaka 
z Tatarowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 8. grudnia 1903. 


L. cz. P. 34 (5) (850 2--3) 
Bemeu -Dragul Maksyma z Rudnik zo- 
stał uznany marnotrawca, a kuratorem jego 
ustanowiono Iwana Draguła Ołeksy z Ru- 
dnik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 6. stycznia 1904. 


L. cz. P. 248,8 
Ustanowienie kurateli. 
C. k. sąd powiatowy w Tarnopolu u- 
stanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą 
z dnia 3. października 1903 1. ez. Ne. IV. 
441,8 zatwierdzenia, kuratelę nad Jewdochą 
Woełyniec w Borkach wielkich z powodu 
stwierdzonej przez sąd powiatowy S. II. we 
Lwowie, umysłowej choroby i zarazem usta- 
nawia kuratorem Petra Wołyniec w Bor- 
kach wielkich, 


(864 2—3) 


Zarazem zarządza się zanotowanie u- 
stanowienia powyższej kurateli w księgach 
gruntowych. 


Tarnopol, dnia 25. września 1908. 


L. cz. P. 542,8 (9) (897 1—3) 
Jan Zieliński z Dussnowa uznany Zo- 
stał umysłowo chorym, kuratorem jego u- 
stanowiono Aleksę Kuziów z Dusanowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany „dnia 28. października 1908. 


L. ez. P. 15/4 (4) (1043 1—3) 
Maryę Kindeforską ze Starych brodów 
uznano umysłowo chorą. Kuratorem Artur 
Simon z Brodów. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, 19. stycznia 1904. 


L. cz. P. IX. 18388 (8) (865 1—8) 
Petra Wołowodiuka z Jankowiec uznaje 
się umysłowo chorym. Kuratorem Filip Wo- 
łowodiak z Iwaczowa dolnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 19. czerwca 1903. 


L. cz. P. III. 150/38 (919 1—3) 
Piotr Przysieczny z Medwedowiec uzna- 
ny marnotrawcą. Kuratorem jego ustanowio- 
no Piotra Bebiaka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, dnia 5. listopada 1908. 


o 
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L. cz. P. 328;3 (3) (1037 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach usta- 
nawia nad Fedisin Ouyszkowam z Koniuch 
kuratelę z powodu marnotrawstwa, a kurato- 
rem ustanawia Matwija Czernyk z Koniuch. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 29. grudnia 1908. 


L. ez. P. 84 (4) (936 1—3) 
Nad umysłowo chorym Michałem Bła- 
hym synem Matija z Stryhaniec zawieszono 
kuratelę, a kuratorem jego ustanowiono Ma- 
tija Błahego z Strykhaniee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica. dnia 20. stycznia 1904. 


L. cz. 13/3 (4) (935 1—3) 
Nad Nutą Abzugiem z Tyśmienicy za- 
wieszono kuratelę z powodu choroby umy- 
słowej, a kuratorem tegoż ustanowiono He- 
nocha Fischbeiia z 'Tyśmienicy. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Tysmienica, dnia 29. stycznia 1904. 


L. cz. L 92 (8) (994 1—3) 
Jurka Mykitę z Reczpola uznano mar- 
notraweg, a kuratorem jego ustanowiono 
Trofima Mykietę z Reczpola. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Dubiecko, dnia 80. listopada 1903. 


L. cz. P. VI. 56/8 (4) (971 1—3) 
Kościa Maćków z Kiopiwnika uznano 
marnotrawcą, a kuratorem dlań ustanowiono 
Iwana Chr meja z Kropiwnika. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIJIT. 
Kałusz, 5. lutego 1904 


We wa L. 58/(6) (1619 1—3) 
Aron Józef Neiss z Birczy uznany zo- 
stał umysłowo chorym, kurator Szymon Neiss 
z Birczy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 21. stycznia 1994. 


L. cz. P. 3648 (*2) (963 1—3) 
Za umystowo chorą uznano Józefę Po: 

łudniak w Kulparkowie. Kuratoram jej usta- 

nowiono Ignacego Pcłudniaka w Boguchwale. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Rzeszow, dnia 28. stycznia 1904. 


Tacr Lol 19,38 (3) (962 1—3) 
Michał Gurczak ze Strug ad Chełmiec 
uznany został umysłowo niedołężnym. Ku- 
rator Franciszek Stefański ze Strug. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 19. stycznia 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 

L. 19.661. (1057 3—3) 
OBWIESZCZENIE 

c. k. Namiestnictwa z dnia 10. lutego 
1904 L. 19 661. 

C k. Ministerstwo obrony krajo- 
wej w porozumieniu z c. i k. Mini- 
sterstwem wojny reskryptem z dnia 8. 
lutego 1904 L, 144/pr. widziało się 
spowodowanem odroczyć termin tego- 
rocznego głównego poboru wojskowego 
na czas od 5. kwietnia do końca 
maja 1904. 

Wskutek tego postanowienia unie- 
ważnia się ogłoszony obwieszczeniem 
c. k. Namiestnictwa z dnia 27. sty- 
cznia 1904 L 11.676 program czyn- 
ności ruchomych komisyi poborowych. 

Go się podaje do powszechnej 
wiadomości z tym dodatkiem, że sto- 
sownie do wymienionego reskryptu mi- 
nisteryalnego nowo-ułożony program 
czynności ruchomych komisyi poboro- 
wych do przeprowadzenia głównego 
poboru wojskowego w roku 1904 zo- 
stanie w swoim czasie ogłoszony. 


Lwów, dnia 10. lutego 1904. 


SMIRGI, 
OLIOBINEHG 
g. £. Hawicrunqrea s aua 10. sro- 
roro 1904 Y. 19.661. 

I. x. MisicreperBo kpaeBoi oó0- 
poma B nopozywiao 8 m i k. Mimi- 
CTepCTBOM Biiiu peckpAnNTOM 83 AHA 
8. arororo 1904 H. 144/mp. Bari 
CA GHOBOTOBAHHM BIĄDOAATA PEJHHEIFE 
ceropiamoro rososBHoro moóopy BÑ- 
CKOBOTO HA dAC BiIX 5. HBBITHA X0 
kinsga maa 1904. 


no w a S E S a a e 
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B Bacziąok Toi nocradoBu yBe- 
BAHAG CA OTOJONIEBHA ONOBINIEHEM 
g. k. HaMiCTHHI(CTBA 8 AHA 27. di- 
ana 1904 M. 11.676 uporpam uam- 
HOCTH pyxXoMnux koMicańi uoÓ0poBux. 

Illo ca morae g0 gsaraJbHOoï Bl- 
JHOMOCTA 8 TAM JOJKATKOM, INO BINO- 
BIHO JO BTANAHOTO peckpunry MiHi- 
GTEpUAJIBHOTO moo yJloeaań npo- 
TpaM UMUHHOCTU pyXOMHX KOMICHŃ NO- 
ÓopoBnx mo uepeBeqeHA TOJOBHOrO 
uoóopy BińckoBoro sB pomi 1904 óyne 
B CBOM YACC OroJOnIeHNA, 

JIGBIB, ama 10. xororo 1904. 


L. 13.264. (1023 3—3) 
Obwieszczenie. 

Kandydaci z zawodu leśno gospodar- 
czego zamierzający w roku 1904 przystąpić 
do egzaminu państwowego, przepisanego dla 
gospodzrzy leśnych lub pomocników w słu- 
żbie leśnej technicznej i ochronnej, jakote- 
do egzaminu przepisanego dla służby ochron- 
nej łowieckiej winni najpóźniej do 31, marca 
1904 wnieść do c. k. Nawmiestnictwa podania 
zaopatrzone dokumentami i załącznikami wy- 
maganymi według przepisów $. 3 względnie 
29 rozporządzenia e. k. Ministerstwa rolni- 
ctwa z 3. lutego 1908 Dz. p. p. Nr. 80 
względnie $. 2 rozporządzenia teg, e. k. Mi- 
nisterstwa z 3. lutego 19038 Dz. p. p. Nr. 31 
a to kandydaci będący w służbie publicznej 
we właściwej drodze służbowej, inni zaś za 
pośrednictwem właściwego c. k, Starostwa, 
względnie c. k. Dyrekcji Policji. 

Kandydaci star-jący się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej mają wnieść 
równocześnie w tej samej drodze osobne 
podania zaopatrzone świadectwem ubóstwa 
wystawionem przez zwierzchność gminną i 
zatwierdzonem przez urząd parafialny osta- 
tniego miejsca zamieszkania a stwierdzającem 
stosownie do przepisu $. 23 i 47 powoła- 
nych rozporządzeń ministeryalnych, wzglę- 
dnie $. 14 rozporządzenia z dnia 14. czerwca 
.889 Dz. p. p. Nr. 100 stosunki, które petent 
przytoczył na uzasadnienie własnego ubóstwa 
ewentualnie ubóstwa osób do jego utrzyma- 
niaprawnie obowiązanych. 

Podania po terminie, a więc po dniu 
31. marca 1904 wniesione lub niezaopatrzo- 
ne przepisacymi dokumentami, nie będą 
uwzględnione. 

Z e k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 4. lutego 1904. 


L. ez. O. IX. 5:43 (2) (1074 3—3) 

Przeciw Antoniemu Müllerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Droho- 
byczu przez Dmytra Metelskiego gospodarza 
w Tustanowicach pozew o zniesienie prawa 
własności. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 18. lutego 1904 9 godz. przed połu- 
dniem biuro Nr. 76 p. I 

Celem strzeżenia praw kuranta usta- 
nawia się pana dra Friedmana adw. w Dro- 
habyczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
ranta w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki om w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Drohobycz, dnia 4. lutego 1904. 


L. cz. O 284 (1) (1116 2—3) 

Przeciw Stanisławowi i Katarzynie 
Wilkoszom, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do c.k. sądu po- 
wiatowego w Niepołomicach przez Walente- 
go Porębski: go pozew o własność realności 
wlh. 717 gm. Zabierzów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 10. lutego 1904. 

Oelem strzeżenia praw Stanisława i 
Katarzyny Wilkoszów ustauawia się Pana 
Stanisława Domińskiego w Zabierzowie, ku 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Niepołomice dnia 29. stycznia 1904. 


L. cz. T. 16/8 (5) (1067 1—3) 
Wdraża się postępowanie celem uzna- 
nia Iwana Jakóbiaka syna Wasyla za zmar- 
łego który wydalił się w roku 1868 ze swej 
gminy przynależności Dory na roboty w nie- 
wiadome miejsce do Rosyl zkąd więcej nie 
powrócił a od tego czasu wszelki Ślad o nim 
zaginął, 
. Wzywa się teły tym edyktem o poda- 
nia do wiadomości sądu lub kuratora dra 
Łahodyńskiego w Delatynie okoliczności do- 
tyezących życia lub miejsca pobytu Iwana 
Jakóbiaka a to do dnia 1. lutego 1905 tem 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział LV. 
Stanisławów, duia 28. grudnia 1903. 


L. ez. Ów. III. 107/4 (2) (1097) 

Przeciw Julianowi Terezyńskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Towarzystwo 
Zaliczkowe w Bochni pozew o 498 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 30. stycznia 1904. 

Celem strzeżenia praw Juliana Ter- 
czyńskiego ustanawia się Pana dra Włady- 
sława Ohmielarczyka adwokata w Krakowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 


się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 2. lutego 1904. 
Prez. 2237 (18,8) (918 1—3) 


Jego Kkscelencya Pan Prezydent wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie zamiano- 
wał dla pierwszej kadencyi sądów przysię- 
głych przy e. k. sądzie obwodowym w Sam- 
borze dnia 7. marca 190% o godzinie 9 przed 
południem się rozpoczynającej przewodniczą- 
cym e. k. Radeę Dworu jako Prezydenta 
sądu obwodowego Ambrożego Janowskiego 
zaś zastępcami przewodniczącego c. k. Wi- 
ceprezydenta sądu obwodowego Marcelego 
Tustanowskiego, Radcę e. k. wyższego sądu 
krajowego Józefa Gołkowskiego i Radców 
e. k. sądu krajowego Jana Grafa, Dyonizego 
Haydera, Alojzego Dobrzańskiego, Józefa 
Kohmanna i dra Włodzimierza Kozickiego, 

Sambor, 25. stycznia 1904. 


L. cz. C. II. 26/4 (!) (1121) 
Przeciw Józefowi Pindelowi z Jeleśni, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Żywcu, przez Marcina Wyroda pczew o 
wystawienie kwitu ekstabulacyjnego. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25. lutego 1904 godzina 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Józefa Pindela 
ustanawia się Pana Jana Wyroda w Jeleśni 
kuratore m. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zywiec, dnia 26. stycznia 1904. 


W, enp. C I 214 ( (1115) 
Iiporuu aerpicyruouy Crepanosa Ma- 
ku.lura, uepme B BDyrnnax, snie Bnakrop 
Makunura 3 byrvaa ekapry o BuacHieTE 1/3 
dacTU Tima run. BEK. 256 Byrnau i iAmnx. 
Yerga poanpasa Binxóyąe ca 20. mo- 
roro 1904 o 10 ronqugi pamo B canw Hp. 6. 
VeranoBienni JA trEpexeAHA MpaB 
NiaBaHOTO Kypalepou 4. K. HoTap B Moerax 
Beamkix I. Mposincnit yae ero sacryna- 
TA, HOKE BIA B Cyg He BPOJOCHT CA, 260 
NOBAOBJIRANA HE YCTAAOCBHT. 
JI x. Cya uosiroBnń, Bixnia I. 
Moern Beanuki, gua 21. ciana 1904. 


L. cz. II. 9,4 (4) (UB) 

Przeciw Jusypowi Sałamonowi, przed- 
tem w  Okopach zamieszkałemu. którego 
miejsce pobytu ob.enie nie jest znane, wnie- 
siortym został do e. k. sądu powiatowego 
w Mielnicy przez Dmytra Cymbaluka z Okóp 
pozew o zniesienie współwłasności ciała hip. 
whl. 34 gm. Okopy tudzież ciała utworzone- 


go z pare. bud. ik. 168 wraz z parc. gr. 
Ik. 128 i 129 gm. Okopy z pn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono do 


rozprawy ustnej audyencyę na dzień 25. lu- 
tego 1904 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 4 Celem strzeżenia praw Jusy- 
pa Sałamona ustanawia się P. Ołeksę Ka- 
syanczuka w Okopach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jusypa 
sałomona w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 27. stycznia 1904. 


L. ez. IV. 7,887 (16) (1195 1—3) 

Wojciech Rusin gozpodarz ze Zarnówki 
w okręgu Sądu powiatowego Maków położo- 
nej mąż Wiktoryi Rusinowej wyszedłszy w 
roku 1858 na robotę do Królestwa polskiego 
ztamtąd nie wrócił i dotąd o sobie wiado- 
mości nie dał, 

Wzywa się tegoż Wojciecha Rusina, 
aby o sobie, jak niemniej tych, którzy o nim 
wiadomości mają, aby o tem tutejszemu są- 


| 


10 


pewniej gdyż inaczej na wniosek interesowa- , dowi, lub też kuratorowi Janowi Sałapatko- ; 5 
nych uznanie za zmarłego orzeczone będzie. | wi wójtowi w Zarnówce do dnia 1. aa S p d d k i. 


1905 donieśli, po upływie tego terminu, 
prośba Wiktoryi Rusinowej o uznanie Woj- 
ciecha Rusina za zmarłego stanowczo zała- 
twioną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy. 


Wadowice, 30. stycznia 1904. 


L. cz. Ćw. IH. 117,4 (1) (3129) 

Przeciw Julianowi Terezyńskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do 6. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Karolinę Prą- 
cik pozew o 509 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty dnia 2. lutego 1904. 

Celem strzeżenia praw Juliana Terczyń- 
skiego ustanawia się p. dr. Władysława 
Chmielarczyka adw. w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dcpóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 


L, ez. Cw. 164/4 (1) (1130) 

Przeciw nieobecnemu Herzowi Armowi 
przedtem w Jarosławiu zamieszkałemu, wnie- 
sionym został do e. k. sądu obwodowego 
jako handlowego w Przemyślu przez Barucha 
Jakoba prywatnego w Jarosławiu pozew 0 
wydanie nakazu zapłaty sumy  wekslowej 
500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
nieobecnego Herza Arma kuratorem dr. 
Głembocki adw. w Przemyślu, zastępywać 
go będzie w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpeczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział Il. 
Przemyśl, dnia 4. lutego 1904. 


L. ez. ©. IL 44 (1) 


L. cz A 786/01 (1052 3—3) 

Do spadku po Josslu Majerze zmarłym 
w Hołowiecku powołanym jest z ustawy te- 
goż syn Abel Majer. Ponieważ miejsce obe- 
enegs pobytu Abla Majera sądowi tutejsze- 
ı mu nie jest znana, przeto wzywa się go, 
EE w przeciągu roku od dnia niżej poda- 
nego w sądzie tutejszym się zgłosił i dekla- 
racyę do powyższego spadku złożył, w prze 
'ciwnym bowiem razie dalsze postępowanie 
spadkowe z jego kuratorem Herschem Löw 
z Ławocznego przeprowadzonem zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Skole, dnia 23. listopada 1908. 


L cz. A 1/4 (9) (1029 3—3) 
zwołujący wierzycieli spadku. 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie Oddział 
VI. wzywa wszystkich tych, którzy jako wie- 
rzyciele mają pretensyę do spadku po Adol- 
fie Schoenie właścicielu dóbr, zmarłym dnia 
6. stycznie 1904 w Mydlnikach z pozosta- 
wieniem rozporządzenia ostatniej woli, ażeby 
w celu zgłoszenia i wykazania swych preten- 
syj zgłosili się do niego w dniu 22. marca 
1904 o godz. 10 przed południem, albo też 
na piśmie aż do tego dnia swe żądania 
wnieśli, w przeciwnym bowiem razie, o ileby 
nie przysługiwało im prawo zastawu, utracą 
wszelkie prawa do spadku, gdyby tenże 
przez wypłacenie zgłoszonych pretensyj wy- 
czerpanym został. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 3. lutego 1904. 


L. cz. A 1028 (2) 
EADNYASC 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
C. k. sąd powiatowy w Oświęcimie za- 


(1050 3—3) 


święcimiu zmarś Mandel Guttman 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ 


munanman A A YE AA AE PO 


wiadamia, że w daiu 30. marca 1903 w O- cyi następujących rzekomo przez WA, 
bez po-, daweę zagubionych płaszczyków 
(stów hipotecznych a to: płaszezyków m; 
sądowi niewiadomo, czy ij listu hipotecznego Ser. D. 
l którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- | 1886 każdego na 5000 złr. czyl 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem | na okaziciela opiewających i bez arku 

tych wszystkich, którzy do tegoż spadku | ponowego, których kupony najbliższe ly 
(1157) | z jakiegokolwiek bądź tytułu rozszezenia pod- | są dnia 1. maja 1904. 


Przeciw Michałowi Kowcz synowi An- | nieść zamierzają. aby w przeciągu jednego | 


drija przedtem w Paniowtach zamieszkałe- ! roku, licząc od dnia niżej podanego swe | listów hipotecznych bez arkuszy k 
(prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło- | wzywa się przeto, aby zgłosił się Z? 
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze- | mi prawami w ciągu jednego roku 
nie co do spadku, w przeciwnym bowiem; dni i 3 dai w przeciwnym bowiem 
Imżaik | p0 upływie powyższego ezasokresu 
ustanowiony | istniejące uznane zostaną. 


mu, którego miejsce pobytu obecnie nie 
jest znane, wniesionem został do e. k. sądu 
powiatowego w Mielniey przez Towarzystwo 
kredytowe w Mielnicy pozew o 5800 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono do 
ustnej rozprawy w tut. sądzis biuro Nr. 6. 
sudyencyę na dzień 11. lutego 1904 o go- 
dzinie 9 przed południem. 

(elem strzeżenia praw Michała Kow- 
cza ustanawia się WP. Uschera Hisenberga 
adwokata w Mielnicy kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Koweza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Mielnica dnia 11. stycznia 1904. 


L. cz. O III. 62/4 (1) (1140) 

Przeciw nieobeenemu Julianowi Tere- 
zyńskiemu przedsiębiorcy budowlanemu z Bo- 
chni wniósł Rudolf Marek skargę o 189 ko- 
ron do liczby czynności © III. 634 zaś Jan 
Tabor skargę o 290 koron do liczby czyn- 
ności © TIL. 70/4 na które rozprawę na 19. 
lutego 1904 salę Nro 11 wyznaczono. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat Dr. Mielnik 
w Bochni zastąpi go dopokąd on się sam iub 
przez pełnomocnika nie zgłosi 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bochnia 10. lutego 1904. 


L. cz. © 384 (5) 

Przeciw lzaakowi Goldbergowi i uczest., 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Bieczu przez Józefa Pawłowskiego pozew 
o zezwolunie ba wykreślenie prawa zastawu 
dla sumy 400 złr. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16. lutego 1904 o godz. 
9 rano w tut. sądzie 

Colem strzeżenia praw Izaaka Goldber- 
ga ustanawia się Pana Bolesława Gawroń- 
skiego e. k. noltaryusz w Birczu kurs- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 4. lutego 1904. ` 


(1141) | 


razie spadek, dla którego P. de. 
(iąsiorowski kuratorein został 
będzie przeprowadzonym z tymi i tym przy- 
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś apad- 
ku nie przyjęta, lub w razie gdyby do spad- 
ku nikt się nie zgłosił, cały spadek przypa- 
dnie Państwu, jako bszdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Oświęcim, dnia 9. lutego 19 4. 


} 


| Aiioriyzacye. 


L. cz. T. 74/8 (4) 


e. k. uprzyw. gai. 


(1025 5—3)! 

Na wniosek p. Ernesta Pfohla w Rei- | trzeciego ogłoszenie tego edyktu W » 
chenbergu wdrażamy postępowanie amorty- | Iwowskiej* 
zacyjne względem 4/07, listu zastawnego | gdyż po bezskuteczny 
akc. Banku hipotecznego | au książeczka na żądanie Zofii Ligę 


4 


ny został dnia 30./10. 1908 z terminem Ky 
tności 1./5. 1904 w przeciągu jedne?” zaw 
6 tygodni i 3 dni od dnia płatność, pres! 
swe wykazał — gdyż po upływie 028 sj” 
edyktem tym naznaczonego walory 
za nieważne będą uznane, z TiL 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddzie 
Lwów, dnia 38. stycznia 190%. 
3) 


L. cz. T. 24 (2) (983 7 
Na wniosek Seweryny Zychod 
kowie, wdraża się postępowanie celem 
tyzacyi następującej wnioskodawcy T 
zaginionej karty zastawniczej 10.510 
wionej na dniu 21. stycznia 1903 p hipo” 
e. k. uprzyw. galie. akcyjnego Banku 
tecznego w Krakowie na zastawione W 
że banku na kwotę 100 kor.: 

2 losy włoskie czerwonego 
07660 — 46, 07660 — 45; krzyż 
2 losy austryackie czerwonego 
ser. 04778 — 25, 08018 — 29; przy” 

2 losy węgierskie czerwonego 
ser. 5227 — 2, 5852 — 5i 

2 losy Bazylika ser. 
6776 — 026. sh 

Posiadacza powyższego papierh gił 5 
ściowego wzywa się przeto, aby zgł0 wiem 
ze swojemi prawami, w przeciwnym! *. g. 
razie po upływie 1 roku, 6 tygodni 
dni od dnia ostatniego ogłoszenie 
uznany zostanie za nieistniejący. 
pier wartościowy przez wylosowani 
piaty przeznaczony zostania, winien 
dawca o tem sądowi donieść. 

O. k. Sąd krajowy, Oddział ke. 

Kraków, dnia 21. stycznia 1904. 
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L cz. T 78/3 (4) (:028 * 
Amortyzacya. " 

Na wniosek Ernesta Stockmard 
kowie przez adwokata Dr. Ungerś 


id 
: i . rty” 
kowie wdraża postępowanie celem 8! Ip 
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Posiadacza powyższych P 


upon 
za 


RZUĆ 
O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział v 
Lwów, dnia 17. stycznia 190%. 


mo 
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LEA 
L. ez. T Tj8 (2 (106% * 
Obwieszczenie. 


zaginionej 
wkladkowej _ Towarzystwa 23 
w Gorlicach Nr. 4889 na kwotę 
23 hal. zpn. opiewającej i wzywa 
w którego posiadaniu powyższa 
się znajduje, aby ją w przeciągu 
roku, sześciu tygodni i trzech dui z 
ży, 
tutejszemu sądowi przedni 
m upływie tego ski 


Serya O. Nr. 9383 na 1000 zir. czyli 2000 į uznaną zostanie za umnorzoną. 


kor. z kuponami, których pierwszy płatny 
doia 1/11. 1908, a ostatni duia 1.11. *908 

Wzywamy więe każdego posiadacza, 
aby ze względu, że list powyższy wylosowa- 


Č. k. Sąd obwodowy, Oddział W. 
Jasło, dnia 30. grudnia 1908. 


L. 1817. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada ^ 
na podstawie §. 68 statutów pp. Janowi i Ewie z Zurawiów Gu 
tudzież Janowi i Franciszce z Zarzyckich Jaśkiewiczom kapitały pożyć 
7858 kor. 66 hal, 8607 kor. 11 hal. i 3771 kor. 67 hal. listami zasta" 
| pochodzące z większych sum pierwotnych 6900 zł a. w., 6100 zł a. W: 
|z}. a. w. na hipotece dóbr Kowalowa część (Sors) whl. 791 urzędu hipo 
go c k. Sądu obwodowego w Tarnowie objętych i na hipotece realno 
182 ks. gr. gm. kat. Kowalowa przy c. k. sądzie powiatowym w 14 
prowadzonęgj w powiecie Tarnowskim położonych, intabulowane, z te80 
rzystwa wypożyczone z dniem 30. czerwca 1904 jeszcze pozostałe. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więć 
Gubernata i Ewę z Zurawiów Gubernatorową jako właścicieli dóbr 
część (Sors) whl. 791, tudzież pp. Jana Jaśkiewicza i Franciszkę z Z” 
Jaśkiewiczoną jako właścicieli realności lwh. 182 ks. gr. gm. kat. KO 


ażeby wypowiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy g ow! 
warzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygor'm egzekucyj, a MI 

| przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskie80* 


We Lwowie, dnia 4. lutego 1904. 
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Ogłoszenie. 
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35 | oOgłtoszemie. | 
ro — oem i 
m |, - : í i 
isi japa CZES Redy nadzorczej Basku powiatowego w Tarnopolu zare- | 
p” dziaj 089 stowarzyszenia zarobkowego z ograniczoną odpowie- | 
yi "Śclą zaprasza wszystkich członków tego stowarzyszenia na | 
4 P aaae ZAD 2 „AE > | 
kę XXIV, Zwyczajne Ogólne Zoromadzenie 
yi Ta odbedzie się dnia 24. lutego 1904 o godzinie 12 w południe! 
si Mopolu w sali Raty powiatowej. 
amo” Porządek dzienny: 
skomi 1 S ć È 
gys” 9 oprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1908. 
„ fit 3 Zamknięcie rachunków za czas od 1 stycznia do 31. grudnia 1903. 
hipo” T udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 
, typ | 5 ję eski Rady nadzorczej względem rozdziału czystego zysku za r 1903. 
: ' Wybór Dyrekcyi. 
nE : Wybór Rady nadzorczej. 
przył " NMloski członków. 
zło Tarnopol, dnia 6. lutego 1904. ; 
5 Zast. prezesa Joz Strański. | 
-M N "Rz 1 w Ą a 
E Zaproszenie | 
zdaj na | 
jl 57 sc | 
jem A Kap; „mz px s 
|... Ogólne Zgromadzenie | 
dy TBE odbedzie dnia 28. lutego 1964 o godzicie 6 po pełudniu 
o ką w biurze Towarzystua baskoweżo Struswie. | 
a 1 Na porządku dziennym: i 
9 Sprawozdanie z czynności za r. 1903. 
i styc, dzielenie Dyrekcyi absolutorym z czynności rachunków za czas od | 
a do 31. grudnia 1903. | 
3-9 | a Ikwidacya Stowarzyszenia. | 
„| stę „ak Zgromadzenie to z powodn braku kompletu odhyć się nie mogło, odbędzie się | 
p BE Etomag, alne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym i tez względu na ilość j 
dz 
l lg onych dnia 8, marca 1904 o godzinie 3-ciej po potudniu. 
sk Strusów, dnia 11. lutego 1904. 
a i ada padzercza Towarzystwa bankawego w Strusowie, 
* lözef stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną 5-cio krotaą poręką. 
0 pi I Philipe, prezes. Lorenz Koczka, sekretarz. | 
1% a a a 
10% 
płs Ogłoszemie. 
TJ — m 
Dał TE są 7 e 
l SRRA, sz r PER 
oi | Con $7 IMRE Zgromad:enie 
E tarejo kasy Zaliezkowej „Nadzieja“ w Kuhkowie, aa 
Fit | lyg4 | Wanego z ograniczoną poręka, odbędzie się ania 25. lutego 
0 godzinie 4-tej pe południu we własnej realności, na które 
vil 1 się T. T. cyłonków zaprasza 
h 2 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1903. i 
P toryum 7 W oZdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi abso- 
| ZG... l 
pir 4 Wniosek Rady zawiadowczej co do rozdziału czystego zysku. 
onst 5, A Rady zawiadowczej. 
Wz 6. bór Dyrekcyi. 
owe, 7 wór komisyi rewizyjnej na rok 1904. 
Wi Wi. 
die, | Moski członków. 
$ PE ` E . . 
ida | Reda zswiadowez: Kasy saliczzowej „Nadzieja“. 
n! . 
s, 4h Ulików, dnia 12, lutego 1904. 
a1” Prezes: ks. Ludwik Babik. 
Aoig! 
dtoil EE ODIN” N 
ott i : = 
gil Ogioszenie. 
Eo Weh Wiadamia się posiad .czy naszych książeczek wkładko- 
| łez; T. 158 i Nr. 208, iż Stowarzyszenia nasze za ksią- 


= | Stog 


D lajemy i nie płacimy“. 
RE Jrekcyj Stowarzyszenia zaliczkowego w Lubaczowie. 
| pO js PR Z JECJĄKEJR TĄ 
Ją | ago ago ofo CC 3 AC ACCO NN ACO K EEPE Ee 
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i 
Pdgwaranezą za doborowy towar poleca Sżań. F. T. Publiczności 
Spółka stolarzy Iwowskich 


Lwów, piąc Beruardzyński L 17 
Rwój od roku 1554 istniejący 


i Seh ESE a a 
SKŁAD MEBLI 
Kon A wszelkiego rodzaju, 
i „Pietne stylowe urządzenia pokoi sypialnych , jadalnych 
lonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do 
najwykwintniejszych. 
Meble giete i żelazne 
po cenach fabrycznych. 
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Odznaczona na licznych wystawach. 
"iersszą kr jowa fatryxa wyrobów cementowych 


GIGWANNE ZULIANI i SYN 

Lwów, nl. Świętego Piotra l. 21. Telefon Nr. 658. 
Filie: 
Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28. 
Utrzymuje na składzie: 

Wielki zapas rur bztogowych różnych wielkośsi, płyty chodnikowe, posadzkowe 

i kominswe, jato'eż inna wyroby z cementu. Wykonuje: posadzki weneckie ter- 

razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit* syste- 

mu Schmidts. Kacalizacye, zkiorniki i fundamenta, stropy, sehody, balkony, żłoby, 
i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 

Kosztorysy, cenniki i wzory na żądani» bezpłatnie. Łaskawe zamó- 

wienia mirjsecwe i z prowineyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale 

po cenach użziar:owanych. 
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Da (1092 1—3) 


(a) 


Lic; tacyz ofertowa. 


Gmina miasta Oświęcimia ogłasza niniejszem konkurs w drodze pisem- 
nych ofert na budowę rzeźni gminnej w Oświęcimiu. 

Plany, kosztorysy i warunki budowlane mogą być przeglądane w godzi- 
nach urzędowych w Urzędzie gminnym w Oświęcimiu. 

Koszta budowy wynoszą wedle kosztorysu 97.611 kor. 32 hal. 

Oferty zawierać mają wyrażony w procentach opust ceny kosztorysowej 
oraz oświadczedie, że oferentowi znane są plany, kosztorysy i warunki bu- 
dowy i że je wszystkie przyjmuje. Równocześnie z ofertą złożone ma być 
wadyum wynoszące 5%, ofertowej sumy. 

Oferty wnoszone być mają do Urzędu gminnego miasta Oświęcimia naj- 
później do włącznie 1. marca 1904 do godziny 6-tej po południu. Oferty 
spóźnione lub wniesione bez wadyum nie będą uwzględnione. 

Gmina miasta Oświęcimia zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 
wzgłędu na wysokość oferty, jak niemniej prawo rozpisania ponownej oferto- 
wej licytacyi bez względu na wniesione w terminie oferty. 

Naczelnik gminy: Karol Smieszek. 


Ogłoszenie. 


Kasa zaliczkowa „NADZIEJA“ w Bołszowcach 
podaje do wiadomości, 
że od dnia i. marca 1904, stosownie do uchwały Rady zawiadowczej 
z ania 4 lutego 1904, zniżoną będzie stopa procentowa od wkładek 
oszczędności z 6 na 5%, „od sta. 
Bołszowee, dnia li. lutego 1904. 
Dzreżeya Kasy zaliezkowej Nadzieja w Bołszoweach, 
Stowarzyszenie zarejestr. z nieograniczoną poręką. 
Dr. Halare*icz. Wasyi Kostyk. Wolf Tenenbaum. 


NEM ZŁE 


«s B,tzEamie uste 


JS XLJE z pewnością po użyciu 


Skład we Wiedniu, XVIIL., Ladenburggasse 46. Prospekty WDS * 
d-rmo. Fosyłka na gróbę [2 sztnk za załiazką 3 K. opłatnie. E iernika Hussa. 
Sklad we Lwewię A. K ścieki Syriusz ul. 38 Maja 2. 


1, funtowa paczka 
K. 1, 1:20, 1:40, 1:60 
i wyżej. 

Tudo Geylon dosko- 
nała K. 1:30 i 1:70. 
Okruchy hal. 70, 80, 

K. 1—i 120. 
Wszystko waga Netto, 
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20'/, mniejszej. 
Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty »MONOPOL« 


Największy zbyt herbaty w kraju. Gdzie nie ma proszę pisać wprost, z Rączką. 
Nowość: Nowość! 


Er y 
aawa palona 
z właskego par wego palenia cedziennie świeżo palona ! 


=—awa palona ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gerącege pewie- 
trza -- znszomite w smaku i aromacie — eodzień świeżo palona ! 


1, kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 et 
„ Nr. IL — „WOUĘ 

» NEM EROE 

G Nr IV. I Te 

Melange cesarska Nr. V. 1 „ 40, 


Kawa pslona zs pomecą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowaje znakc- 
mitą arome. czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny zna- 
cznie tańsza w użyciu aaiżeli kawy palone w inny sposób. f ' 

Kawa palona pakowaaa w woreczkach pergaminowych w wadze 1, Ya, Ya i 1% kilo. 


Poleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we L W O W I E, 
ul. Teatrala: 3, naprzeciw Katedry. 


3 


Projektujemy i wykonujemy: Ogrze- 
wania centralne, wentylacye, wodociągi 
i kanalizacyę rurową, łaźnie, łazienki, 
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten- 
towan. naftowem światłem żarowem „Znicz 
w miejscowościach nie posiadających gazowni). 


(HYLEWSKI, BRUBY i i Sp. 


dawniej SW. A Niemekszs. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


sztychów i miniatur Hala 

Dla amatorów aukcyjna Pasaż Mikolascha, 

pe wdowa przyjmie posadę jako za- 

rządczyni u wdowea lub jako panna służąca. 
Poste restante „Malwina 5“. 


mu popołudriowego zajęcia biurowego pod 
skromnymi warnukami od 3 do 7 poste restante 


„Janek*, 
Teeme uczenica ze szkoły p. Laur. bardzo 
milutka, przyjęłaby udzielać początków gry 
na fortevianie dzieciom, których rodzice zamierzają 
kształcić w muzyce Wiadomość Franciszkańska 10 
u p. Malsacherów. 


Ogromna nędza. 
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieule- 
czalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą na 
oczy, pozbawioną wszelkich środków do życia. 
Zwracamy się z prośbą o nadesłanie łaska- 
wych datków do Administracyi naszego U c JA 


Inżynierya. zł 


Oddziały techniczne. 
Pracown'a. Programy O 


Kontrola państwowa. 


Na prezenta bardzo stosowne kartonaża i bon- 
bonierki napełnione wybornemi cukrami de- 
Berowymi które od wielu lat zyskały sobie 
pierwszeństwo pół kilo 1 zł. 20 ct. poleca 


H. TRETER 
parowa fabryka czekolady i cukrów 
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 3. 
najlepsze gatunki u 


aw y smaku czystym . ara | 


matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 
zd. 1.04 i 1.08 za pół kilcgr. 
poiaca 


handel herbaty 1 kawy 
Edmunda Riedla, Lwów, 


Magazyn i pracownia 


FE ute»r 
pod firmą 


J.Danenheimer i S. Starnawski 
przy ul. Wałowej 1. 11 A. 


wykonuje wszelkie zamówienia w jak naj- 
krótszym czasie po cenach umiarkowanych. 


Pasat Hausmano. 


Lwowskie 


Photo-Plasticon 


(46 razy premiowane), 
Od 14. do 21. lutego do widzenia 
Japonia i Rossya. 


Wstęp 20 hal. 


Budowa maszyn i 
technik. 
Elektrotechnika, ore 


pko Ata and So 


HA 
two 
= + nika 


sum ann M — A TR 4d 


Korzystoą i pewną lekacyę kapitału 
osiągnąć można przez złożenie udziałów w 
Spółce kredytowej członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 

W r. 1v03 wypłacono od udziałów 50/, 
dywidendę. 

Wszelkie fundusze Spółki lokują się 
tylko w dających zupełne bezpieczeństwo 
pożyczkach na zastaw pensyi. 

Bliższych informacyi w sprawie udzia- 
łów jakoteż pożyczek można zasięgnąć w biu- 
rach Spółki, Kraków, Basztowa 9. 


Polecamy 


na spłaty losy krakowskie. Cena J 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem- 
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. | 
84 hal, dalsze (28 rat) po 4 kor. Inne | 
koszta wykluczone, czeki pocztowe | 

bezpłatnie. 


Dom bankowy | 
Schütz i Chajes 


Lwów. pl. Maryacki |. 7. 


Z drukarni WŁ. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l, 12. — Telefon Nr. 527. 


FEER 


W a miód E 
własna pasieka 5 klgr. tylko 6 K, franco. 
Woda miodowa naturalny a najlepszy śrsdek 

Ciesielskiego 


| Dzrmo broszurki Dr. | 


na płeć. 


o miodzie, warto przeczytać, żądajeie! IKo- 


rzeniewioz em. naucz. Iwanozany. 


Nadszedł Świe- 


Ży transport 
najnowszych 
Iomnóćek w du- 
żym wyborze 
nzjnowszych 
wzorach. 


Ceny najniższe (z 


-rłowej masy od Ś zł.) 

BMOPERNECRE i SYN 
optyoy 3 msokarioy, 

ZzZwów, plac Halioki i. 1. 


s ro” 
Pom NaŃĆR Chleb dla psów 5 klg. pocztą kor. 3-—., 50 klg. kor. 22:—. Uznany jako najlepszy, naji 
; i najtańszy środek odżywiający dla psów gut 
nat, ery g EE Poktræ: dla d:obiu 5 kig. pocztą kor. 2 80, 50 kig. kor. 21-— doskonały pokarm dla 


Gwanramcyą EA całość. 


© 


gwa 
OZ 


włssnych wosow mabiowysk uste 


CARO i JĘLLINEK 


Wiedeń, Schefienrinz 
Rudapeszt, Arany Jents vi67% 


Lwaw, Jagialoneka 22. 


" 
27. 


Telęfeu 468. Kołdry ua puchu, nadzwyczajnie lekkie i ciepłe, obustronne, po UO" 

mis: Nowość ŚĆ] 20; 2a Kołdry atłasowe jedwabne od złr. 10, 12, 14, 16, 18, 20), 

Zacdzi wia jącą Mat czysto włosienne od złr. 1250, 14, 16, 18 do złr. 30. Matoraeag 
jest wytrzymałość i połysk skó- Ma erace żyuowe, poduszki, prześcieradła pod kołdry i na pościel, poszewki, * 


ry przy używaniu 
Fernolendta 

Czerspidła 

jakoteż kremu 

NEGEREN 

w kolorach białym, żółtym, 
lub czarnym. 

Wszędzie do nabycia. 


ppro JE i je mola Gg we Śwowie Kopernika 15a, 2 piętro. 


| uprzyw. $$$ bryka | 
założona, w 1832 r. 
St. Fermolemdt 


c. k. dostawcy nadwor. 
we Wiedniu I. 
Skłsd fabryczny: Schulerstrasse 21. 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


SZEMATYZ 


Król. Galicyi i £odomeryi 


rraz 


z W. Ks. Krakowskiem 


na rek 


KS 


można nabyć w Ekspedycyi 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego | 
L 12, po cenie 5 kor, na prowincyę: 
Z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
80 hal, dla c k. Urzędów 5 kor. 20 
hal 


wysyła się. 


Przemysł krajowy! 


Cukier przeworski. 

Chleb ze zaxałem dla wyru- | 
gowania morawskiego. 

Cykorya Br. Romaszkana. 

Kawa zdrowia z Krakowa. 

Makaran z Bogdanów*i Lu- 
dwiga. 

Musztarda Krakowska. 

larzyny 


poleca handel 


LEONARDA SOLECKIEGO 


we Lwowie, 
ulica Batorego l. 2. 


» Gazety 


— Szematyzmu za zaliczką nie 


i Wódki Tzdebnickie. 
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Przyjmujemy zamówienia na: imi 
kotły parowe, Chłodnie meć 
fabryki ledu, Gorzelnie, Fabrykidm0 
Browary, Tartaki, Młyny zwykłe 
matyezne. Lokomobile i motory, 
benzynowe, spirytusowe (szwedzkie i 
kańskie) ete, ete. 


-n 


a10" 
m 
Za sy? 


Tłómacze nis 


z polskiego na nismieokie i z niemieckiego 
ma polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
miernie akademik. Adres w hkiurze Plohna. 


UA 00 i e” NA M 
PE ABER A BOTI c9 


ow Fr adze 


Pieniędzy „wleie'“ pieniędzy 


D dumon 
$ buteik 


Ea 


miesięcznie do 500 złr. może zarobić uezei- 


wie każdy bez jakichkolwiek specyalnych c 
== wiadomości. Proszę podać swój adreas pod 8 
4 „0. P. 1038% do Anonsen Ahtheiuvg des S A ptek 
i Merkur w Mannheim, Meerfeldstrasse 44. A € Al Richtera pod 
3 w Pradze, w u:ca ł 
(+ 4POZL OD 


SE 130 piera 
odznaczeniami. 


rysiące uzna” vdt 
Zalecony przez weterynarzy i hodo 


| ke J> 


Pokarsz dia ptactwa w pudełkach po kor. 11—, —60 i — 30 dla ptaków owadożerny 


FATTINGER © Ca, Wiedeń, IV., Wiedner Haupstr. 3: 


i 
BP”, 
a się przed naśladowni* | 


H 


Broszury na żądanie BW 


Po wypraw slubny ch 


K 
na wacie wełnianej od złr. 2:60, 3:50, 4, 5, 6:50, 750 do zir. 10. o 7 
podwójne, bardzo praktyczne i ładne, obustronnie do użytku tylko 
2 złr. droższe od cen powyższych. mi 
| Kołdry watowane wełną wielbłądzią (Kameelhaar) znacznie lżejsze: | 
i cieplejsze od kołder wełnianych, od złr. 10, 12, 14 do 16 złr. 16 


Xołóry 


Nowość! 


najtaniej w specyalnej pracowni kołder i materaców 


JÓZEF SCHUSTE 


Lwów, ulica Kopernika l. 5. 
REG SE ORO RISK SROKA 
0. D r U sS 


8 
sproaadzeną droga Wodę Ńeiierską zastępuje w zupełności woda polecon 
nizez Towarzystwo leksrakie 


alkaiiczno-siona 


zawierająca części składowe jak 


ODA SELT ERSEK 


Bu fabryki pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI w Krakowie 


ulica Sw. Gertrudy i. 4. 


Główny skład we Lwowie w aptece J. WewiórskieB? 
ulica Halicka 


2 LE LRE RAER E RE ERER ER ARIRE H 
CZZZA 083020020000000 AAOOOO 


Tysiace wypadków słabo 
sa przyczyną złego, na przeciągi powietrza naraż 
klozety. 


a tmanna paten wane | 


bysieniczne Klozety pokojowe 


są według orzeczenia pierwszorzędnych powag lekarskich niezb! 
do utrzymania zdrowia, jakoteż w czasie opieki chorych 


5 


a 
4 
+ 


4 
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Szczegółowo illustrowane cenniki bezpłatnie i franco w filii ck 
uprzyw. fabryki klosetów 


L. Guttmann, Lwów, ul. Jagiellońska l. 8. 


Największy wybór wszystkich gatunków: klosetów domowych I | 
jowych, Pots de chambre, Bidets, wanien kąpielowych, komple y” 
urządzeń kąpielowych, pieców gazowych, Rechands, mebli mosi gg 
i żelaznych, wózków dziecinnych, foteli do wożenia chorych, 
nicznych spluwaczek, papieru klozetowego etc. 


Jeneralny skład dla Galicyi austro-węgierskiego 


Thermophor - przedsiębiorstw | j 
GO992999Y999229299999900929 Sa 
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Papier z fabryki papieru Braci 


